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Ufo[większa inwestycja w dziejach samorządu
 ̂przyszłym roku wypadnie 15 rocznica rozpoczęcia 

budowy hali przy ul. Sportowej. Jednak wiele wskazuje 
to, że będzie to ostatni rok bezczynności tego obiektu. 

£r2edstawiciele władz miasta zapewniają: w 1998 roku 
będzie tam największy w województwie basen.

Zemsta Konina
domysł budow y hali sportowej 

^  Tu rk u  zrodził się na przełomie lat 
j*ledemdziesiątych i osiemdziesią­
t a -  W  czyjej głowie, to trudno dziś 

r°2sądzić, ale k rytyk a  na nic się tu  
zda. Ktoś kto chciał budować 

ata sportową w  T u rk u , m iał z pew-

kiej hali sportowej p rzy  nowej szko­
le, ale ju ż  na etapie tw orzenia doku­
mentacji zdarzył się przekręt, który 
stał się przysłowiową k u lą  u  nogi tej 
inwestycji. Okazało się bowiem, że 
zam iast przewidzianych 42 m etrów 
długości, budynek będzie m ierzył 36 
m etrów, co autom atycznie uniem oż­
liw ia  jego wykorzystanie do organi-

B a sen  d la  s tu
2 Scią zbożne intencje i w ychodził 
^  Racjonalnych przesłanek. W szak 

tatach siedemdziesiątych inwes- 
ycji był0 wiele. W  sam ym  T u r k u  

J ^ o w a n o  jeszcze budowę nowego 
K om itetu Powiatowego 

(m ia ł być obok dzisiejszego 
l^ e p id u ), rozbudowę kina  i prze- 

2tałcenie go w  teatr, przygotowa- 
Ij^żd o k u m e n ta cję  na budowę bib-

^ Wszystkie te inwestycje w zięły 
. nie tylko z powodu b raku 

^ ^ ę d z y .  W ra z z utw orzeniem  no- 
So województwa, zdecydowana

szość środków, które spływały 
j , .SZechw ładnej warszawskiej cent-
h. była zatrzym yw a n a  w  Koninie, 
''tuPrawdzie w  1982 roku siłą roz-

u udało się zacząć budowę w ie l-

zacji zawodów na szczeblu okręgo­
w ym . Z  tego też powodu środki na 
kontynuację budow y b yły  przyzn a ­
wane w  Koninie bardzo niechętnie, 
no bo po co budować halę, która i tak 
może być w ykorzystana tylko 
w  ograniczonym  zakresie.

Pod okiem dozorcy
Budow a prowadzona była coraz 

wolniej i  wolniej, aż przyszedł rok 
1990, kiedy to na polskiej prowincji 
zaczęły się generalne porządki. 
W szelkie obiekty i inwestycje po­
dzielono na samorządowe i państwo­
we. T e  pierwsze b yły  pod nadzorem  
w ła dzy lokalnej, państwowe zaś 
przejęli urzędnicy rządowi: wojewo­
da, kurator, kom endant itp. Samo 
ustalenie co jest czyje było proble­

m atyczne, ale w  przypadku hali 
uznano, że obiekt ten budow any był 
przez nadzór oświatowy, a ponieważ 
R ada M iejska n ie  zarządzała jeszcze 
szkołam i, więc z u lgą  przyjęto decy­
zję o tym , że za obiekt odpowiada 
K u ra to r O św iaty w  Koninie.

W śród radnych I  kadencji poja­
w ia ły  się w praw dzie  głosy o koniecz­
ności dokończenia tej budowy, ale po 
pierwsze natrafiały one na m u r nie­
chęci ze strony ówczesnego burm ist­
rza  i zarządu, a po drugie to pierw ­
sze lata  sam orządu zm usiły do tak  
oszczędnego gospodarowania pie­
niędzm i, że trudno było sobie wyob­
razić, żeby przeznaczano pieniądze 
na halę, gdy w  mieście nie było gazu,

ty s ię c y
brakowało wody, za mało było dróg, 
uzbrojonych terenów, a w  dziedzinie 
oświaty najpilniejszym  problemem 
było dokończenie budow y szkoły na 
O siedlu W yzw olenia. Dlatego też sa­
m orząd I  kadencji nie podjął inic­
ja ty w  zm ierzających do przejęcia ha­
li, a jedyną  osobą która w ykazyw ała 
troskę o ten obiekt był dozorca szko­
ły  n r  4, którem u w  ram ach obowiąz­
ków  powierzono pilnowanie tego 
obiektu. Przez kolejne lata hala sta­
ła niczym  symbol niemocy, w  środku 
zaczęli się panoszyć różni nieprosze­
n i goście. R dza oraz inne zniszczenia 
spowodowane upływ em  czasu robiły 
swoje. Fachowcy z zakresu budow ­
nictwa zastanaw iali się ju ż  nie tyle 
na tym  ja k  halę budować, ale ja k  ją  
rozbierać.

(c.d. na słr. 4)

D rodzy Czytelnicy!
Trzym acie w ręku  150 w ydanie  
„E cha Turku?. D okładnie  za  
m iesiąc, 24 listopada  m in ie  pięć  
la t od w ydania  pierw szego n u ­
m eru „Echa”. J a k  p ow inn iśm y  
uczcić ten  Jub ileusz?  Czego 
oczeku ją  ci, k tórzy  nas czytają?  
P rosim y o telefon iczne propozy­
cje: 78-53-41. R e d a k c j a

Najlepszy wójt
W ó jt gm iny Przykona zajął drugie 

miejsce w  pierwszej edycji konkursu 
„W ielkopolski B urm istrz (W ó jt ) R o­
k u ” .

Decyzją kapituły konkursowej tytuł 
„Burmistrza Roku”  przyznano Jacko­
w i Konowalskiemu, burmistrzowi W ą­
growca. Mirosław Broniszewski zajął 
drugie miejsce i tym samym okazał się 
najlepszym wójtem Wielkopolski. 
W  poniedziałek już  od samego rana 
urywały się w  biurze wójta telefony 
z gratulacjami.

—  C zuję  s ię  w  p e łn i  u sa ty s fa kc ­
jo n o w a n y  —  twierdzi Mirosław Broni­
szewski —  za ję tym  w  ko n ku rsie  m ie js ­
cem . J e s t  to  su kces  c a łe j gm iny, w szyst­
k ich  j e j  m ieszkańców . M ie liśm y  m o ż­
liw o ść  sko n fro n to w a ć  sw oje  osią g n ię­
c ia  z  inn ym i g m in a m i W ielkopolski. 
U w ażam , że  m o żem y  bez kom pleksu  
s ta w ić  c zo ła  na jlepszym . N ie  d o tyczy  to  
tylko  n a sze j gm iny, a le  w szystk ich  gm in  
re jonu  turko w sk ieg o  i c a łeg o  w o jew ó ­
d ztw a  kon ińskiego .

Burmistrz Konowalski otrzymał 
w  nagrodę Skodę Felicję, a wójt Broni­
szewski pojedzie na dwutygodniowy 
kurs szkoleniowy do Niemiec.

c.d. n a  str. 3

W eso ły
1  ^  p a ź d zie rn ik a  o godz. 20-tej p o li- 

I /  cjanci p a tro lu ją cy  u l. U n ie jo w s - 
^  • k ą  z a u w a ż y li autobus ja d ą c y

smakiem n a  d łu g ich  św iatłach. R u s zy li 

ty |c 2a n im . M o g li go w yp rze d zić  dopiero 

, . ^ a c h .  Po z a trz y m a n iu  okazało się, 

A l t ^ w c a  zionie  a lk o h o lo w ym  fetorem , 

ty °*hat w y k a za ł 3 ,86 p ro m ila  a lkoh o lu
6ta*wi.

» 0 p asażerów  autob usu  w racało  
|,j % b o b r a n ia  z  Zieleńca (w oj. g orzow s- 

Ij, Ł o d z i. A u to b u s  b ył w łasnością  

p ry w a tn e j f irm y  tran sp ortow ej, 

g rzy b ia rze  roze szli się po lasach, 

jty ettń  k iero w ca  w  p rz y je z d n y m  zajeź- 

6 taczył się p ro ce n to w ym i tru n k a m i.

a u to b u s
D o  tego n a  drogę za o p a trzy ł się w  a lkohol 

w la n y  do b u te lk i po pepsi. G d y  go sobie 

• popijał n ik t  z p asażerów  n ie  w ie d zia ł, że 

to  m ocn y napój. D op ie ro  w  T u r k u , k ie d y 
autobus zaczął się „b u ja ć”, doszli do 

w n io s k u  że coś je s t n ie  tak. D o b rze , że 

a k u ra t w te d y  sam ochód n a tk n ą ł się n a  

p a tro l p o licy jn y . W  k ilk a  g odzin  później 

sp ra g n io n y k iero w ca  został od eb ra ny 

p rze z swojego szefa.
S w o ją  drogą, to d ziw n e , że z ta k  d u żą  

ilością  a lk oh o lu  w e  k r w i bez żadnej k o li­

z ji p rze jechał p ra w ie  trzys ta  k ilo m e tró w  

i  n ie  d ał się w e  zn a k i sw oim  pasażerom . 

C ie k a w e  ty lk o  ja k ic h  epitetów  u ż y w a li 

in n i u ż y tk o w n ic y  dróg. M T



Październik jest miesiącem przygotowań do Święta Zmarłych.
W tym czasie porządkuje się groby bliskich. Z pewnością jest też 
więcej śmieci. Z jaką częstotliwością opróżniane są kontenery? 
Czy turkowskie cmentarze są zaniedbane? Oto kilka uwag i opinii 
wypowiedzianych przez osoby odwiedzające to miejsce.

C z y  j e s t  z a n i e d b a n y  ?

b a ła g a n , ż e  s z k o d a  m ó w ić . Ś m ie c i  
p r a k ty c z n ie  p r z y k r y w a ją  n iek tó re  
g ro b y . N o  n ie c h  p a n i  zo b a c zy , t u ta j  
to  n a w e t  liś c ie  d z is ia j  g r a b ią  p r z e d  
c m e n ta rz e m , że b y  b y ło  c zys to . N o  
m o ż e  ty lk o  z a  r z a d k o  u p r z ą ta ją  ś m ie ­
tn ik i .  S z c ze g ó ln ie  te  co s to ją  p r z e d  
c m e n ta r z e m  w y g lą d a ją  o h y d n ie , a le  
m im o  w s z y s tk o  n ie  m a  co n a rzek a ć .

Śmietnik na ul. Chopina nie jest wizytówką naszego miasta

—J e s te m  m ie s z k a ń c e m  T u r k u ,  n a  
c m e n ta r z u  k o m u n a ln y m  z n a jd u ją  
s ię  g r o b y  m o ic h  b l is k ic h . M u szę  
z  u b o le w a n ie m  s tw ie r d z ić ,  ż e  s łu ż b y  
p o r z ą d k o w e  n ie  d b a ją  o to  m ie jsce . 
W o kó ł j e s t  b a ła g a n , a  ś m ie tn ik i  o p ró ­
ż n ia n e  s ą  b a rd zo  r z a d k o . Z a u w a ż y ­
łe m  też , ż e  z a k ła d  o d p o w ie d z ia ln y  z a  
c zy s to ść  n a  c m e n ta r z u  z a m ia s t  o p ró ­
ż n ia ć  re g u la r n ie  k o n te n e r y , d o s ta ­
w ia  p o  p r o s tu  n o w e .

—N ie  m ie s z k a m  w  ty m  m ieśc ie ,  
p r z y je ż d ż a m  tu  ty lk o  c z a s a m i  n a  
g ró b  m o ic h  ro d z ic ó w . B a r d z o  z a d b a ­
n y  j e s t  n o w y  c m e n ta rz . W szę d z ie  c z y ­
ś c iu tk o , a le jk i  u p r z ą tn ię te  z  l iś c i, a ż  
m iło  p o p a trze ć . P o d o b a  m i  s ię , ż e  
p r z y  c m e n ta r z u  z n a jd u je  s ię  u b ik a ­
c ja . J e s z c z e  w  ż a d n e j  in n e j  m ie js ­
co w o śc i s ię  z  t y m  n ie  s p o tk a łe m .  
N ie s te ty  ż a l  p a tr z e ć  n a  k o n te n e r y  
s to ją c e  p r z y  u l ic y  C h o p in a . M a ją  
d z iu r y  n a  w y lo t, ta k  m o c n o  s ą  p r z e ­
ż a r te  p r z e z  rd zę . M u s z ę  p r z y z n a ć ,  że  
n ie  j e s t  to  n a jle p s z a  w iz y tó w k a  w a ­
s zeg o  m ia s ta .

—M yślę , ż e  p o r z ą d e k  n a  c m e n ta ­
r z u  z a le ż y  p r z e d e  w s z y s tk im  o d  l u ­
d z i .  N ie c h  p a n i  p o p a tr z y  j a k  n ie k tó re  
g r o b y  s ą  z a n ie d b a n e . S łu ż b y  p o r z ą d ­
k o w e  z a b ie r a ją  ś m ie c i  w ó w c za s  j a k  

j e s t  j u ż  z a s y p a n e  w e jśc ie  d o  ś m ie t ­
n ik a .  A le  to  w s z y s tk o  w in a  lu d z i .

Ś m ie tn i k  j e s t  m u r o w a n y  i b a rd zo  
s zero k i. J e ż e l i  k to ś  z a r a z  p r z y  s a m e j  
ś c ia n c e  w y s y p y w a łb y  ś m ie c i ,  to  w ó w ­
c za s  n ie  tw o r z y ła b y  s ię  g ó r a  t u  z  b r z e ­
g u  i b r u d y  n ie  s p a d a ły b y  n a  śc ie żkę .

— W  T u r k u  n a  c m e n ta r z u  w ca le  
n ie  j e s t  ta k  ź le .  S z k o d a ,  ż e  n ie  w id z ie ­
liś c ie  teg o  w  D o b re j. P r z e d  s a m y m  
Ś w ię te m  Z m a r ły c h  j e s t  co r o k u  ta k i

P S. M ateriał do tego  artykułu  
b ył p rzygotow yw any w e w torek  
8 październ ika, dziw nym  zb ie­
g iem  ok oliczn ości w  czw artek  10 
październ ika, n a  ul. C hopina  
sp rzątn ięto  jed en  z k ontenerów . 
P ozosta ł ty lko ten  stary  z d ziu ­
ram i n a w ylot od  rdzy, o czyw iś­
c ie  do czysta  w ypróżniony.

Rośnie popyt
Jeszcze tylko przez miesiąc wy­

dawane będą Powszechne Świade­
ctwa Udziałowe. Zainteresowanie 
nimi jest większe niż początkowo 
przewidywano. W rejonie turkow- 
skim swoje Świadectwa odebrało 
już ponad 70% uprawnionych.

Im bliżej 22 listopada, kiedy zakoń­
czy się wydawanie Świadectw, tym wię­
kszy jest ruch przy okienkach w turkow- 
skim oddziale banku P K O  BP. Zwłasz­
cza w  dni targowe (wtorki, piątki) usta­
wiają się długie kolejki. Chcąc ich unik­
nąć, warto przespacerować się na Osied­
le Wyzwolenia do mieszczącej się tam 
ekspozytury banku.

W  naszym rejonie, podobnie jak w ca­
łej Wielkopolsce, zainteresowanie Po­
wszechnymi Świadectwami Udziałowy­
mi jest duże. Dotychczas odebrało je 
znacznie ponad 70% uprawnionych. 
Turkowski bank jest regionalnym rekor­
dzistą w dziennej ilości wydanych Świa­

dectw. Jego dyrektor Roman Rybacki 
zapewnił nas, że wszyscy klienci, którzy 
zgłoszą się w  wyznaczonym terminie 
zostaną obsłużeni.

Dzięki wtórnemu obrotowi Świadect­
wami Udziałowymi już teraz można na 
nich zarobić. Natychmiast po odebraniu 
Świadectwa można je odsprzedać w są­
siednim okienku za 130 zł (dane z 18 
października). Skupem zajmują się rów­
nież osoby prywatne, stanowiące silną 
konkurencję dla P K O . Przed wejściem 
do banku stale dyżuruje jeden bądź 
dwóch panów, gotowych kupić Świade­
ctwa z kilkuzłotowym przebiciem. Je­
den z turkowskich kantorów wymiany 
walut oferował za nie w  ubiegłym tygo­
dniu o pięć złotych więcej niż bank.

Wśród sprzedających Świadectwa 
dominują osoby ubogie, bądź obawiają­
ce się spadku ich ceny. Większość osób 
zamierza obracać nimi na giełdzie, bądź 
wymienić w przyszłości na akcje 
NFI. (art)

P oniew aż dotychczasow e 
d zia ła n ia  n ie  p rzy n io s ły  żad ­
n ych  re zu lta tó w , służba 

zd ro w ia  p ostano w iła  zao strzyć  a k ­
cję protestacyjną . O d  14 p a źd zie r­

n ik a  Z O Z -y  w  c a łym  w ojew ództ­
w ie  (oprócz K o ła ) n ie  w y d a ją  żad ­

n ych  zaśw iadczeń, poza d ru k a m i 
L -4 , k a rta m i uro d ze ń  i k a rta m i 
zgonów . D o  akcji n ie  w łą czył się 
k o lsk i Z O Z , bo wcześniej nie  p rze ­

pro w ad zo no ta m  refere nd um  

strajkow ego.

Zaostrzono
protest

O d  21 p a źd zie rn ik a  d ru k i L -4  

n ie  b ędą op a tryw a n e  n u m e re m  
sta tystyc zn y m  choroby, od 28 p a ź ­
d zie rn ik a  n ie  będą w yd a w a n e  k a r ­
t y  uro dze ń, od 12 listopada d ru k i 

L -4 , a  n a  końcu k a rty  zgonu.
Je ś li  to w szystk o  n ie  pom oże, to 

od 25 listopada zacznie  się najost­
rze jsza  fo rm a  protestu. S zp ita le  

w  K o n in ie , S łu p c y  i  T u r k u  zaczną  
pracow ać ty lk o  w  form ie  ostrego 

d y ż u ru . O zn a cza  to, że pom oc m e­
d yczn a  u d zie la n a  będzie  ty lk o  
i w yłączn ie  w  p rz y p a d k u  zagroże­

n ia  u tra ty  życia . W  ty m  czasie nie  
b ędą także  w yk o n yw a n e  b a d an ia  
w stępne i okresowe.

MT

D Z IE Ń  0 I  C  L
sobota, 26 października 1996 r.

w  firmie A R T S O F T  -  Turek, ul. Browarna 22
Pod hasłem:

dlaczego komputer z silnym procesorem?
Zapewniamy wiele atrakcji, Godziny prezentacji 11.00, 13.00

o  g o d z i n ie  1 4 .0 0  o d b ę d z i e  s ię  lo s o w a n ie  n a g r ó d .

2  *  E c h o  T u r k u

Dzień
Łącznościowca

16 października kilka tysięcy PraC°"0 
ników poczty i telekomunikacji z caleg 
województwa świętowało „Dzień M .. 
nościowca” . Na uroczystej akadeP* 
w Koninie wręczano odznaczenia i ntf 
le. Z  rejonu Turku pięciu pocztowe ^ 
otrzymało medale „Zasłużony pracoW 
łączności” . Brązowy otrzymał Jan * 
nowski z Urzędu Pocztowego w Ka 
czynie i Mariusz Ciepielewski z Urz^ 
Pocztowego w  Koźminie. Srebrny " ' tL  
na Wejman z Urzędu Pocztowego w ̂  
lanowie i Jolanta Świerczyńska z B 
du Pocztowego w Turku. Złotem u*10 ^  
rowano Leokadię Zakolską z 
Pocztowego w Turku.

W  konińskim 1 / 3 pocztowców W 
tonosze. Statystyka wojewódzka 
że każdy z nich rocznie pokonuje pra . 
12 tys. kilometrów, przenosząc kil*25 
ton przesyłek. «cj

Natomiast medale Ministra Łączn , 
„35 lat w Służbie Łączności’ ’ olr7:^p0|S-
byłe pracownice Telekomunikacji r  
kiej S.A. (emerytki): Kazimiera * 
i Kazimiera Staszak z Turku. Brąz 
odznaki „Zasłużony pracownik wc j 
ści”  przypadły: Dariuszowi Pękacz . 
Zbigniewowi Włodarczykowi i W*° 
mierzowi Wypiórowi z Turku. w

Przejechał
pieszą

W  czw artek, 17 paździe11̂  
o  godz. 6.50 w  T u r k u  na ul. Łąk® ̂  
w yd a rzy ł się śm ierte lny w ypa ^  
5 8-letn ia  kobieta znajdująca si§ 
przejściu dla  pieszych została P 
trącona p rzez kierowcę volksw  
na golfa. N a  skutek poniesioiu 
obrażeń zm arła  w  szpitalu. * 
p row adzi śledztwo w  tej sp?a j
a t„ ___ : ___ j ______^N a  razie  w iadom o, że kierowca 
2 4-letn i m ieszkaniec Kotwasic 
M a la n ów ).

( fi

O g ło ś  s ię  n a  m ie js c h
0d niedawna „Echo Tuiku" ma 
Biura Ogłoszeń. Oprócz samego To . 
(ul. Uniejowska 6), 

teżskiepyw
DOBRA - sklep państwa

Marii i Jana Bartosików 
KAWĘCZYN - sklep pani Koryckie) 
MALANÓW - sklep pana

WŁADYSŁAWÓW - sklep pana

Towarzystwo j0e
Ubezpieczeniowo - R easekuruje '

Turek, ul. Gorzelniana
(Dom  Usług)

poleca pełen zakres 
ubezpieczeń krajo^r 

i zagranicznych
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lą w ięczyn

S z k o ł a  c o  ( k ) r o k

. Gmina Kawęczyn szczyci się tym, że choć 
fet najbiedniejszą w rejonie turkowskim, to 
Każdego roku oddaje się tam do użytku nowy 
®niekt oświatowy. W tym roku przyszła 
k»lej na Skarżyn.

^ jsza szkoła od dawna 
się z problemami loka- 

ymi. O jej rozbudowie zde- 
^W ano 14 maja 1992 roku 

Czas spotkania władz gminy 
przedstawicielami Kuratorium 
s J laty i Społecznego Komitetu

.Poczęli naukę w  nowym fun- 
jonalnym budynku szkolnym, 

k  a Parterze znajdują się trzy 
y lekcyjne (w  tym klasy „0” , 

• lariaty, gabinet dyrektora 
j pretariat. W  łączniku pomię- 

a nowym budynkiem 
Poit» m wygospodarowano 
^  iszczenia na szatnie i pokój 
l ^ l s k i .  Na pierwszym 
■jrŁt są trzy klasy i sanitariaty, 
gospodarowano również pod- 
łjp6- Jest tam niewielka salka 
plastyczna ze stołem do ping 
i 8a i rowerem treningowym, 

nra, świetlica i biblioteka.

°dczas kolejnej sesji Rady 
Gtniny w  Malanowie głó- 

'^ ^ rry H i tematem było spra- 
s*k6| 6 z funkcjonowania 

P° przejęciu przez samo- 
I f y ' P 002^ 11 gł°s zabrała 
(L  yna Łyskowska kierownik 
^ ne8° Zespołu Obsługi 
Ifyj aiy> która stwierdziła że jest 
W °  ?adowolona z ośmiomie- 

współpracy z Radą: 
w idać  p rzed e  wszys- 

\  ̂ .ś ro d k a c h  fin a n so w ych  ja -  
\ ^ ° h ’ otrzym ały. D zięki temu  
l%jn. ty ło  zw iększyć ilo ść  za- 
V  l° nych ° só b  i w ykonaćpod-  
ty°H’e rem onty w  szkołach.

\ [  CZas*e dyskusji nad stanem 
!j| atV radny Andrzej But wyra­

źnienie, iż wszystkie pla-

Szkoła ogrzewana jest z kotło­
wni olejowej.

Na uroczystość otwarcia szko­
ły przybyli między innymi: Ire­
neusz Niewiarowski —  v— ce 
prezes Stronnictwa Ludowo- 
Chrześcijańskiego, Marian Mar­
czewski —  poseł S LD , W łodzi­
mierz Fraszczyk —  przewodni­
czący Sejmiku Samorządowego, 
Grażyna Pośpiech —  kierownik 
Oddziału Zamiejscowego Kura­
torium Oświaty, przedstawiciele 
władz samorządowych gmin Ka­
węczyn i Malanów.

Po poświęceniu budynku 
przez ks. Bogusława Adamusa
—  proboszcza parafii Przespo- 
lew, pani Maria Antoszczyk
—  dyrektor szkoły w Skarżynie 
przypomniała historię budowy 
nowego obiektu. Mówiąc o oso­
bach, które przyczyniły się do 
jego wybudowania, szczególnie 
wyróżniła osobiste zaangażowa-

cówki oświatowe narzekają na 
brak środków finansowych, a dy­
rektorzy szkół podstawowych 
z gminy Malanów twierdzą, że 
mają wystarczająco dużo pienię­
dzy. Niejasności starały się w y­
jaśnić dyrektorki szkół. Pani Ka­
zimiera Filipowicz SP w Mala­
nowie stwierdziła: — W  p o p rzed ­
nich  latach brakow ało  nam  p ie ­
n iędzy na  opał, elektryczność. 
W ówczas p rzychodziłyśm y do  
wójta i on nas w tedy wspom agał. 
Jesteśm y m u  za  to bardzo  w dzię ­
czne. Tych środków  w cale nie 
j e s t  tak  dużo, brakuje nam  na  
w iększe inwestycje, ale  je s te śm y  
zadowolone, bo  m am y p rzyn a j­
m niej p ien ią d ze  na  b ieżące p o ­
trzeby.

nie Jana Nowaka— wójta gminy 
Kawęczyn. Podkreśliła też dużą 
pomoc finansową Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Wsi Polskiej 
kierowanego przez senatora A r­
tura Balazsa.

W ójt Nowak przypomniał 
z jakim sceptycyzmem podcho­
dzono kilka lat temu do pro­
gramu rozbudowy szkół w  jego 
gminie: —  M ówiono, że  rozpo­
czą ć  budow y każdy potra fi, ale  
kto  j e  skończy. Tym czasem  w  cią­
g u  trzech  kolejnych la t udało się  
nam  od d a ć  do  użytku trzy  nowe  
obiekty  szkolne. Ż yczyłbym  p a ń s ­
tw u i sobie, abyśm y przysz ło ro ­
czny D zień  Edukacji N arodow ej 
po łączy li z  oddaniem  do użytku  
p ierw sze j w  gm inie  hali spor-

Następnie rozpoczęły się ko­
lejne dyskusje na temat szkoły. 
Radny Józef Zając pytał jakie 
placówki mają zabezpieczenia 
antywłamaniowe, a radny Kazi­
mierz Herbich pytał czy nie moż­
na doprowadzić w SP w  Kot- 
wasicach wody do sanitariatu. Po 
raz kolejny do dyskusji włączył 
się radny But pytając jak przed­
stawia się sytuacja z  nauczaniem 
języka angielskiego w szkołach 
podstawowych. Na to pytanie 
odpowiadała dyrektor Filipo­
wicz, która stwierdziła, że 
w  szkołach brakuje nauczycieli 
od języków obcych. Obecnie 
w  Malanowie 42 osoby korzys­
tają z odpłatnych lekcji języka 
angielskiego. Dyrektor stwier-

tow ej p rzy  Szkole Podstaw ow ej 
w' K ow alach Pańskich.

Za osiągnięcia w  pracy peda­
gogicznej wójt wyróżnił nagro­
dami pieniężnymi: Marię Anto­
szczyk —  dyrektorkę SP w Skar­
żynie i Bemardettę Bloch —  dy­
rektorkę Przedszkola Samorzą­
dowego w Kowalach Pańskich. 
Po przemówieniach gości przy­
szła pora na popisy artystyczne 
uczniów. Goście zwiedzili szko­
łę podziwiajając jej funkcjonal­
ność. Ze szczególnym uznaniem 
mówiono o zagospodarowaniu 
poddasza. Na koniec zaproszono 
gości do miejscowej remizy, 
gdzie przy udziale OSP przygo­
towano dla nich poczęstunek.

(art)

dziła, że dopóki w  naszym rejo­
nie będą spółki z  kapitałem za­
granicznym, w szkołach będzie 
brakowało nauczycieli języków 
obcych.

Na koniec dyskusji głos za­
brała radna Bronisława Filipo­
wicz. Powiedziała, że w pobliżu 
szkoły w  Malanowie powstał 
bar, w  którym sprzedawany jest 
alkohol. Rodzice uczniów prote­
stują, ponieważ nie chcą, aby 
dzieci przyglądały się pijakom. 
Okazało się, że poprzednia rada 
ustaliła, iż alkohol do 4,5 %  mo­
że być sprzedawany bez żadnych 
ograniczeń w  dowolnym miejs­
cu, a w  barze sprzedawane jest 
jedynie piwo.

Na zakończenie sesji uaktyw­
nił się ponownie radny But, który 
korzystał z każdej okazji, by 
urozmaicić przewodniczącemu 
prowadzenie obrad. Jednak pan 
Kurpik jako doświadczony peda­
gog potrafi sobie radzić w  takich 
sytuacjach.

Katarzyna Łuczak

Z WOJEWÓDZTWA
Konin. Koniński K P N  zapowie­
dział, że w  grudniu opublikuje 
materiały o czerwonej pajęczy­
nie województwa.
* Wojewoda koniński zaprosił 
do rokowań inwestorów zainte­
resowanych udziałem w  prywa­
tyzacji Rozlewni Gazu w Koni­
nie.
* Przy kościele św. Maksymilia­
na odsłonięto pierwszy w Polsce 
pomnik pojednania żołnierzy po­
lskich, niemieckich i radziec­
kich. Przedstawia on krzyż, któ­
rego poziome ramiona zakoń­
czone są wyciągniętymi do uści­
sku dłońmi. Dodatkowo umiesz­
czono na nim Dekalog oraz napis 
„Pokój mój daję wam’ ’ w trzech 
językach.
* 11 października odbyło się spo­
tkanie władz miejskich z delega­
cją francuskiego miasta Henin- 
Beaumont. Podczas czterodnio­
wej wizyty goście z Francji 
zwiedzili konińską starówkę, ta­
rgi „Kulinaria’96” , Hutę Alum i­
nium, muzeum w Gosławicach 
oraz Sanktuarium w Licheniu.
* 21 października w siedzibie 
konińskiej Telekomunikacji Pol­
skiej S.A. odbyło się spotkanie 
z dziennikarzami, w związku 
z obchodami „Dnia Łącznościo­
wca” .
Kazim ierz Biskupi. Przewodni­
czący Rady Gminy ponownie 
wystąpił do wojewody konińs­
kiego z wnioskiem o odwołanie 
Zarządu Gminy i ustanowienie 
organu wykonawczego przy pre­
zydium Sejmiku Samorządowe­
go Województwa Konińskiego. 
Pierwszy raz z  takim wnioskiem 
wystąpono w  czerwcu tego roku. 
Koło. W  tegorocznej, piętnastej 
edycji konkursu organizowane­
go przez Polish Promotion Cor­
poration Ltd., w gronie pięciu 
przedsiębiorstw uhonorowanych 
„Srebrnym Asem”  znalazły się 
Zakłady Mięsne „Koło”  S.A. 
Pyzdry. Tutejsze Koło Polskie­
go Związku Niewidomych ob­
chodzi jubileusz 10-lecia istnie­
nia. Z  pomocy Kola korzysta 
czterdzieści osób. 
W ojewództwo. Wojewoda Ma­
rek Naglewski, wicewojewoda 
Stanisław Tam m  oraz dyrekto­
rzy wydziałów Urzędu Wojewó­
dzkiego wzięli udział w konfe­
rencji konsultacyjnej wojewo­
dów i przedstawicieli samorzą­
dowych z bydgoskiego, kaliskie­
go, leszczyńskiego, pilskiego, 
poznańskiego, toruńskiego 
i wrocławskiego w  sprawie zało­
żeń programu „Państwo spraw­
ne, przyjazne, bezpieczne” .

Nowy budynek szkolny w Skarżynie

i%g. Rady Gminy w M alanowie

Radni i pedagodzy

. Kto g m in ę  m i łu je  g o rą -  
SZcZ erze te n  c z a s u  n ie  

S  t  ^  w y b ie rze . K a żd y  
H \  *aŻdy m a ły  w ie , ż e  M i - 
\  l s k o n a ły —  tak skando- 

kibice wójta Przykony 
„Finału finałów ” , 

^  odbył się w  niedzielę 20 
ritika w  jednej z  hal 
Narodowy eh Targów  

C r k i c h .  Poznań przeżył 
uź\yy najazd mieszkań- 

W ^Ntiny Przykona. D w a  
i kilka prywatnych 

^ cNodów zabrały ok. 150

K  .
\ c!u finalistów w yk a zy - 

wiedzą, sprawnością

X 1996

c.d ze str. 1

N ajlepszy w ójt
fizyczną, a nawet w yczuciem  
rytm u. W  konkursowych roz­
gryw kach dopingowała ich 
publiczność. Najgorętsi byli 
kibice z P rzykony. Praw dziw ą 
furorę zrobiły dziewczęta ze 
Szkoły Podstawowej w  P rzy- 
konie, które w  prezentacjach 
artystycznych zatańczyły po­
pularną „M akarenę” .

Po ogłoszeniu w ynikó w  
konkursu pierwszym i, którzy

złożyli w ójtow i Broniszew s- 
kiem u gratulacje b yli przed­
stawiciele w ładz w ojew ódz­
kich. M arek Naglewski 
—  wojewoda koniński i W ło ­
dzim ierz Fraszczyk —  prze­
w odniczący Sejm iku Sam o­
rządowego.

W  drodze powrotnej atmo­
sfera karnawałowej zabawy 
przeniosła się z  hali targowej 
do autokarów. Cieszono się

Echo Turku

z sukcesu, w iwatowano na 
cześć w ójta Broniszewskiego, 
a nawet tańczono.

—  C zu je m y  s ię  m o ra ln y m i  
zw y c ię zc a m i  —  mówiono w y ­
siadając w  Przykonie —  m a ją c  
za  k o n k u re n tó w  m ia s ta  w ie lk o ­
ś c i  W ągrow ca , z  g ó ry  b y liśm y  
n a  s tra c o n e j  p o zy c ji . Sam wójt 
uważa, że w  konkursie najważ­
niejsza była promocja gminy. 
Jest przekonany, że będzie ona 
procentowała w  przyszłości. 
Zbigniewa Bartosika z Ośrod­
ka Upowszechniania Kultury 
w  Przykonie najbardziej ucie­
szyło to, że festyn, w  który 
w łożył tak dużo pracy został 
oceniony najwyżej. W  syste­

i V

mie audiotele głosowało na 
Mirosława Broniszewskiego 
1600 osób, co w  przeliczeniu 
na liczbę mieszkańców gm iny 
również było najlepszym rezu­
ltatem.

—  P ra g n ę  p o d z ię k o w a ć  
w szy s tk im  —  m ów i wójt 
—  k tó r zy  b e zp o śre d n io  p r z y ­
c zyn ili  s ię  d o  teg o  sukcesu . 
P rze d e  w szy s tk im  Z b y szko w i  
B a rto siko w i, k ie ro w n ik o w i  
O U K , E w ie  B a n a sia k , k ie ro w ­
n iko w i B ib lio te k i G m innej, 
D zie c io m  ze  s z k ó ł  p o d s ta w o ­
w ych , p r zy g o to w u ją c y m  ich  
p e d a g o g o m , s tra ża ko m , ko ło m  
g o sp o d y ń  w ie jsk ich  i sp o n so ­
rom . (a rt)
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Pomysł z basenem
W  roku  1994 nie było jeszcze atm o­

sfery do podjęcia dyskusji o hali. 
Rada I  kadencji nadal zm uszona 
była  zajmować się bardziej przyzie­
m n ym i inwestycjam i, a  now i rad n i 
jeszcze n ie  b y li zorientow ani co i  za 
ile  m ożna w  T u r k u  zbudować. W p ra ­
wdzie w  trakcie ka m ap nii wyborczej 
pojaw iły się głosy mówiące o „dokoń­
czeniu budow y hali sportowej”, ale 
po ty lu  wyborach to ju ż  naw et dziec­
ko wie, że kandydaci co innego mó­
w ią  przed objęciem swoich funkcji, 
a co innego robią później.

Przyspieszenie spraw y h a li nastą­
piło 1995 roku. Zaczęło się od prób 
aktualizacji dokum entacji. W e w rze ­
śniu 1995 roku „Echo T u r k u ”  pisało: 
o k a z a ło  s ię , ż e  w y d a n e  w  la ta c h  
o s ie m d z ie s ią ty c h  ze zw o le n ie  n a  b u ­
d o w ę  o p ie ra  s ię  n a  s ta r y c h  n o r m a ty ­
w a c h  b u d o w la n y c h . W  te j  c h w i l i  
p r z e p is y  s ą  b a r d z ie j  za o s tr z o n e , d la ­
teg o  p r z y  w y k a ń c z a n iu  b u d y n k u  n a ­
le ż a ło b y  u w z g lę d n ić  w s z y s tk ie  w a ­
r u n k i  B H P  w  z a k re s ie  p o w ie r zc h n i ,  
o ś w ie tle n ia , c zęśc i s a n i ta r n e j  i td . 
O z n a c z a  to , ż e  p o w in ie n  z o s ta ć  z m ie ­
n io n y  p la n  b u d o w y  i d o p ie ro  w te d y  
n a d z ó r  b u d o w la n y  w y d a  zo g d ę  n a  
k o n ty n u a c ję  in w e s ty c ji .  W sz y s tk o  to  

j e s t  ś c iś le  p o w ią z a n e  ze  z m ia n ą  k o s z ­
tó w . O b liczo n o , ż e  w e d łu g  no w eg o  
p r o je k tu  b u d o w y  k o s z ty  w y n io s ą  2 5  
m ld  s ta r y c h  z ło ty c h , co w y w ra c a  
w c ze śn ie jsze  k a lk u la c je .

I  wówczas pojaw ił się pom ysł cał­
kowitej zm iany koncepcji dokończe­
nia  tej inwestycji: — Z a m ia s t  h a l i  
z b u d u jm y  b a s e n  —  takie hasło 
zaczęło pojawiać się n a  posiedze­
niach kom isji R ad y Miejskiej.

Paradoks takiego rozum ow ania 
jest tylko pozorny. T o  praw da, że 
budowa basenu jest droższa i tru d ­
niejsza, ale p ra w dą je st też to, że na 
dokończenie budow y hali (o niepeł­
nych w ym iarach) władze wojewódz­
kie i centralne pieniędzy nie dadzą, 
natom iast hasło „budowa krytego 
basenu przystosowanego dla w szyst­
kich potencjalnych użytkowników^’, 
wywołuje życzliwe zainteresowanie 
k ilk u  w ażnych instytucji. W  Polsce 
trw a  boom na budowę pływ alni. • 
D zię k i dotacjom z Głównego U rzę d u  
K u ltu ry  Fizycznej i  T u ry s ty k i oraz 
Państwowego Fu n d u szu  n a  rzecz 
Rehabilitacji Osób Niepełnospraw ­
nych wiele m iast zbudowało ju ż  ba­
seny. Je s t szansa, że dołączy do nich 
Tu re k .

Centrum rekreacyjne
Początkowo w yglądało na to, że 

plan budowy basenu i  ta k  nie roz­
wiąże spraw y hali. Basen m iał zająć 
tylko część powierzchni tego obiek­
tu, reszta pozostałaby w  dotychcza­
sowym  stanie i byłaby w  gestii K u ra ­
torium . O  takich rozw iązanich m ó­
w ił jeszcze rok  tem u b u rm istrz  N o ­
w a k  w  w yw iadzie  dla  „E ch a ’ . B yłby 
to sukces połowiczny, a może nawet 
jeszcze m niejszy, dlatego przez kilka  
miesięcy szukano innych rozwiązań.
W  kw ietniow ym  w yd an iu  „E ch a ” 
m ożna ju ż  było przeczytać, że spra­
w y  p rzybra ły pom yślny obrót: B a s e n  
z a m ia s t  h a l i  -  ten tytu ł z pierwszej 
strony kwietniowego n um eru pisma 
część czytelników odebrała jako ż art 
prym aaprylisow y. N a  w szelki w ypa­
dek redakcja ju ż  w  następnym  n u­

☆

merze potwierdziła tę informację, co 
zresztą i tak nie przekonało wielu 
niedowiarków.

Zlecenie na opracowanie doku­
mentacji miało obejmować budowę 
basenu (niecka o w ym iarach 25 na 
12  m etrów), utworzenie obok brodzi­
ka ze sztucznego tw orzyw a. Plano­
wane było też przygotowanie gabi­
netów rehabilitacyjnych. Pełna do­
kum entacja budow y trafiła na b iu r­
ko burm istrza  w  październiku.

P la ny są imponujące. M a  to być 
nie tylko basen, ale praw dziw e cent­
ru m  sportowo-rekreacyjne miasta. 
Oprócz samej p ływ alni (ostateczne 
w ym ia ry  25 na 16 m etrów, tj. nieco 
więcej n iż  m a basen w  Koninie, z w y ­
dzielonym  m ożliw ym  do zdemonto­
w ania miejscem na brodzik), w  obie­
kcie będzie nieduża hala sportowa 
(24 na 12 m ), nad salą będzie miejsce 
dla publiczności, pięć pomieszczeń 
na gabinety rehabilitacji, masażu, 
fizykoterapi i pomieszczenie dla le­
karza, pielęgniarki, instruktorów , 
w inda, tunel łączący obiekt ze szko­
łą. Pomieszczenia górne mogą zostać 
w ykorzystane na kawiarnię, kiosk, 
sklepik, pokoje gospodarcze. Wokół 
zostaną wykonane nowoczesne par­

N a jw ię k s za  inw estycji

Basen dla
Hf

H a la  czeka na inw estora (zdjęcie z 1995 roku)

kingi, będzie też zmienione oświet­
lenie, a wszędzie będą udogodnienia 
um ożliwiające korzystanie z basenu 
osobom niepełnosprawnym . T u ż  
obok będzie się znajdował stadion 
1 0 0 0 -lecia, który prawdopodobnie 
też zostanie unowocześniony.

Szczypta dziegciu
T a  optym istyczna wersja dokoń­

czenia budowy m a swoich krytyków . 
Znaw cy problem atyki samorządo­
wej nie w ierzą  w  powodzenie tak 
ogromnego przedsięwzięcia. Są  tacy 
którzy (może i słusznie) dopatrują 
się w  tym  politycznych uw arunko­
wań.

—N a  b u d o w ie  h a l i  w  T u r k u  j u ż  
n ie je d e n  r a d n y  i p o s e ł  z r o b ił  so b ie  
k a m p a n ię  w y b o rc zą  —  powiedział 
dyrektor pewnej firm y. I  trudno za­
przeczyć, że politycy (m ali i więksi), 
w  przypadku zbudowania basenu 
będą przypisyw ali sobie zasługi 
ukończenia tej inwestycji, zwłasz­
cza, że jej finał m a przypaść tuż 
przed now ym i w yboram i do samo­
rządu. Rów nież poseł Marczewski 
wielokrotnie m ów ił o swoich stara­
niach na rzecz pozyskania środków. 
N a  razie jednak nigdzie nie podano 
danych kto i ile pieniędzy załatwił.

Zastrzeżenia do koncepcji budowy 
basenu w  hali m ają też sportowcy. 
M ów i D arek Jasiakiew icz z klubu 
karate:

—D e c y z ja  ta  z a p a d ła  b ez  k o n s u l ­
ta c j i  z e  ś r o d o w is k ie m  tu r k o w s k ic h  
sp o r to w có w . W ie m , że  w ła d z e  n ie  
m u s z ą  n a s  s łu c h a ć , a le  m o g ły b y  
p r z y n a jm n ie j  z a p o z n a ć  s ię  z  n a s z y m i  
a r g u m e n ta m i .  W  re jo n ie  tu rk o w s-  
k im  d o m in u ją  s p o r ty  ze sp o ło w e , h a ­
low e. N ie  m a  u  n a s  tra d y c j i  sp o r tó w  
p ły w a c k ic h .  B r a k u je  d u ż e j  h a l i  w i ­
d o w is k o w o -sp o r to w e j i  b u d o w a  b a ­
s e n u  n ie  r o z w ią że  tego  p r o b le m u .  
O c zy w iśc ie  lep ie j, ż e b y  b a se n  b y ł, n i ż  
że b y  g o  n ie  by ło , a le  o b a w ia m  s ię , ż e  
k o n c e n tr a c ja  ś r o d k ó w  n a  ty m  o d c in ­
k u  d o  r e s z ty  p o ło ży  in n e  d z ie d z in y .  
T a k a  n a  p r z y k ła d  s ia tk ó w k a  m o że  
s ię  u tr z y m a ć ,  g d y  j e s t  p u b lic z n o ś ć ,

s z k o ły  (n p . n a  O s ie d lu  . . j — 
s tw o r zo n o  m a ły  b a se n . J e ś l i  zo* 
w e t p o w s ta n ie  te n  o b ie k t  w  p lan° ̂  
n y m  k s z ta łc ie ,  to  j e g o  u t r z y j  
b ę d z ie  b a r d z o  k o sz to w n e . P r°sZ" \
m ię ta ć , ż e  w  h a l i  tem p e ra tu ra  p0^ .

iA+ulbn IZ  s to p Wtr z a  m o ż e  w y n o s ić  ty lk o  1 5  stopnl>
b a se n ie  p o w ie tr z e  p o w in n o t̂em­

p e r a tu r ę  2 8  s to p n i ,  a  w o d a  2 4  
b a  p o ło ży ć  w ie le  m e tró w  kuiad 
w y c h  g la z u r y ,  w o d a  m u s i  W n *  
r o w a n a  k ilk a k r o tn ie  w  ciągu ... 
W szy s tk o  to  j e s t  ś c iś le  określone P 
p i s a m i  s a n i ta r n y m i ,  k tórych  P ^  
s tr z e g a n ia  b ę d z ie  p i ln o w a ł  
P ID . P o 1 5 -2 0  la ta c h  eksplooW  
ta k i  b a se n  n a d a je  s ię  d o  genera  . 
re m o n tu , a  w ła ś c iw ie  do  r°z°l , ^  
N ie  w ie m  c zy  n a s z e  m ia s to  sta 
t a k i  lu k s u s .

Pieniądze, pieniądze*"
T e  słowa wypowiedział Nap0̂ 

gdy pytano go, co jest n a jb ^  . 
potrzebne do prowadzenia 
W ładze T u r k u  decydując się 
inwestycję powtarzają ten mag^ ^ 
w yra z jeszcze częściej. Oblicz9 c 
koszty budowy wyniosą o k o ^^je
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zł (50 m ld starych zł). Jest

w id o w n ia ,  k ib ice . A  d la  k o g o  m a ją  
g r a ć  s ia tk a r z e  w  c ia s n y c h  s a la c h  
g im n a s ty c z n y c h  s z k ó ł? D la teg o  o s ta ­
tn io  r o z p a d ła  s ię  n a s z a  d r u ż y n a  s ia t ­
k a r s k a .  S p o r to w c y  z  w ie lu  d y s c y p l in  
n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i  p r e z e n ta c ji  s w o ­
ic h  o s ią g n ię ć . W  T u r k u  p o tr z e b n a  

j e s t  n a jp ie r w  h a la , a  p o te m  d o p iero  
b a se n .

P lany budowy basenu w  hali scep­
tycznie ocenia też A lb in  Zańko, tre­
ner klu b u  „M ara ton ”:

— T o  p r a w d a ,  ż e  b a se n  j e s t  
w  T u r k u  p o tr z e b n y . P ły w a n ie  j e s t  
s k u te c z n y m  ś r o d k ie m  re h a b il ita c ji ,  
w s z e c h s tr o n n ie  w z m a c n ia  o rg a ­
n iz m ,  w s k a z a n e  j e s t  p r z y  le c ze n iu  
i  w  p r o fi la k ty c e , a l e . . . . P o p a tr z m y  n a  
te n  o b ie k t ,  k tó r y  m a  b y ć  b a se n em . 
W  n a jw y ż s z y m  p u n k c ie  s ię g a  o n  1 7  
m e tr ó w  w y so k o śc i. T o  b ę d z ie  d u ż a  
b e z u ży te c z n a  p r z e s tr z e ń ,  o to czo n a  
s ta lo w y m i  p ły ta m i .  I le  b ę d z ie  k o s z ­
to w a ło  o g rz a n ie  ta k ie j  k u b a tu r y ? 
J a k  z o s ta n ie  r o z w ią z a n a  k w e s tia  
o ś w ie tle n ia , k tó r e  in n e  j e s t  n a  h a li,  
a  in n e  n a  b a s e n ie ? C zy  p o tr z e b n a  j e s t  
w  ta k im  r a z ie  ta k  d u ż a  w id o w n ia  
p r z y g o to w y w a n a  p o d  h a lę 1? N ie  s ły ­
s z a łe m , a b y  w  P o lsce  k to ś  p r ó b o w a ł  
ro b ić  b a se n  z  h a li .  H a la  w  T u r k u  
i  ta k  m u s i  p o w s ta ć , bo  j e s t  p o tr z e b n a .  
N a jle p ie j  g d y b y  s k u p io n o  s ię  n a  d o ­
k o ń c z e n iu  te j  b u d o w y , a  g d z ie ś  o b o k

jedna trzecia tegorocznego "7 ^  
miasta brutto (razem  z dotacj® -j 
dową na oświatę) i o wiele więc y -  
przeznaczono w  tym  roku na 'vS ̂ jj 
kie inwestycje. Radni zarezenv° j 
ju ż  w praw dzie  jeden m ilio n ® *^,r 
ale w  przypadku rozpoczęci* 
w y  kw ota ta  nie starczy na & f  

G łów nym  czynnikiem , 
udźw ignąć tę inwestycję i kt \ 
razem  zdecydował o podjęcilJ 
inicjatyw y jest dotacja y- 
U rzę d u  K u ltu ry  Fizycznej. ^  
prawdopodobnie kilkanaście B1 
dów starych złotych. Pienią ^
trafią  do T u r k u  przez 
ja ty w  Gospodarczych, który P 
że je  w  form ie kredytu. Jeśli vt ^  
dwóch lat budowa zostanie
czona, bank um arza kredyt ^ 
zastrzyk finansowy o podobB jj®  
kości m a przyjść z P F R O N ,  k  

gotów sfinansować p rzystosuj*  
basenu na potrzeby osób n 
sprawnych. A o & ^

G d yb y te obydwie formy e$ P  
1 inwestycji byłyby 2

wane, to większość prac z0$ ^
ju ż  w ykonana. G d yb y jeL 
wę basenu wspomogły 
g m in y, zakłady pracy, P 
przedsiębiorcy, to samorząd ^  p\- 
m ógłby poprzestać na w y ^ ^ y ^ ’
kunastu m iliardów  staryc ^  p 
co nie wywołałoby w
dżecie wielkich wstrząsów- 

Podczas najbliższego P°® 
sesji R ady Miejskiej sa?°o§ci®'l 
m ają zapoznać się z możli 
puszczenia obligacji Prze^0sób  ̂
Część uzyskanych w  ten

S

lfeś]
ijel

w°*0

f s

i :
k ,

S
%

N
N

ii

> «

chodów mogłaby zostać v
na na budowę basenu. 
też liczyć się z  konieczności® ^  
nej rezerwacji środków ^  --
na bieżące utrzym anie b&s .

dług szacunkowych °b^cZtyCh- 
to ok. 1 -2  m ld starych z*°
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^ d zie ja ch  s a m o rzg d u

s t u  t y s i ę c y
Zegar zaczął tykać

J l^ jb U ż B z y e h  dniach w  ogólno- 

Puhl-m biulety nie na zam ówienia 
Uczne ukaże się ogłoszenie na 

fr̂ targ na budowę basenu 
Hja ,u - J u ż  teraz do U rzę d u  dzwo- 
^  2ainteresowani inwestorzy, dla 
L tych taka robota jest niezłą grat­
ka - ez cztery  tygodnie od ukaza­
ny ,SlS ogłoszenia budowlańcy będą 
jjJJ. wgląd w  dokumentację, U rzą d  
v le udzielał w yjaśnień, a przez 
J^P n e  dwa tygodnie będą p rzy j- 
^  ane oferty. Potem ju ż  tylko w y - 
^W ęstora  i wejście na budowę, 
^ńnistrzowie Ja n  N o w ak i jego 

^ P c a  Stanisław  Poturała potwie- 
p*erwotnie planow any ter- 

Igl^ończenia budowy: I I  kw artał 
jjj, r°ku. N ie  zraża ich krytyka, 

Że w  trwającej rok czasu fazie 
Bpptowań w ystąpiły pierwsze po- 

Wielkopolskie B iu ro  Projek- 
 ̂opóźniło o kilka  miesięcy p rzy - 

^6̂ anie dokum entacji i choć w ła- 
Hje, ^ k u  m yślą  o nałożeniu k a r za 
* otrzymanie um ow y, to fakt spo- 

.tenia tem pa prac kładzie się 
Otti na całą inwestycję. A  co 

gdy ta k  samo postąpią inni? 
L  * si§ okaże, że miasto nie w yb u- 
i$ , asenu w  ciągu dwóch lat i bank 

spłaty kredytu? 
burm *strz T u ^ u  K rzyszto f

ra z ie  n ie  m a  p o w o d ó w  d o  
^ f r llZrnu- P o ś w ię c a m y  b a rd zo  d u -  

• n a  rozm ou)y  z  n a s z y m i  p a r t-  
z  W a rs z a w y  i K o n in a . M a m y  

k J tr° n y  p o w a ż n e  d e k la r a c je  i n ie  
ki . niśm y  s ię  z a tr z y m y w a ć , g d y  

za P a d ły • N ie  s ły s z a łe m ,  
P°lsce z d a r z y ł  s ię  t a k i  p r z y p a -  

lz ro z p o c zę ta  b u d o w a  b a se n u  
1 s k o ń c z o n a  w  te r m in ie
Wj o o n k  z  tego  p o w o d u  z a ż ą d a ł  

tu P ien ięd zy .

W iceburm istrz d / s inwestycji 
Stanisław  Poturała dodaje:

—J e ź d z im y  w s z ę d z ie  ta m  g d z ie  
m o ż n a  u z y s k a ć  p ie n ią d z e  i  w s k a z ó ­
w k i  d o  p r o w a d z e n ia  ta k ie j  in w e s ­
tyc ji, a  p ó ź n ie j  j e j  u tr z y m a n ia .  D u ż e j  
p o m o c y  u d z ie l i ł  n a m  p a n  H e n r y k  
K u ś m ir e k  d y r e k to r  w y d z ia łu  sp r a w  
s p o łe c zn y c h  w  U rzę d z ie  W o je w ó d z ­
k im .  D z ię k i  w s k a z ó w k o m  a d m in i s t ­

Powiatowa Pływalnia
Panowie N ow ak i  Poturała zdają 

sobie sprawę z trudności zw iąza­
nych z tą  inwestycją. M a ją  jednak 
szeroki w achlarz argum entów  „za”, 
k tóry m otywuje ich do skutecznego 
działania.

—  W  P o lsce  w k ró tc e  n a s tą p i  re fo r ­
m a  p r z e p is ó w  e m e r y ta ln y c h  —  prze­
konuje w iceburm istrz —  lu d z ie  b ęd ą  
m u s ie l i  b a r d z ie j  d b a ć  o  zd ro w ie . 
D la c zeg o  m a ją  j e ź d z i ć  g d z ie ś  d a le k o  
d o  d ro g ic h  k u r o r tó w , j a k  t u  n a  m ie js ­
c u  b ę d ą  m ie l i  b a se n  z  n ie z b ę d n ą  
o p ie k ą  m e d y c z n ą .

—  U r u c h o m ie n ie  b a s e n u  p o c ią g n ie  
z a  so b ą  k o n ie c zn o ść  s tw o r z e n ia  p r z y ­
n a jm n ie j  k i l k u n a s tu  m ie jsc  p r a c y  
— dodaje burm istrz —  to  o zn a c za , że  
k ilk a n a ś c ie  r o d z in  b ę d z ie  m o g ło

ra to ró w  p o d o b n y c h  o b ie k tó w  w  i n ­
n y c h  m ia s ta c h  m o ż e m y  w y b r a ć  le p ­
sze  r o z w ią za n ie  d o tyc zą c e  u z d a tn ia ­
n ia  w o d y . W  te n  sp o só b  u c z y m y  s ię  
n a  b łę d a c h  in n y c h  s a m o r z ą d ó w .

Jeszcze w  tym  roku pow inniśm y 
dowiedzieć się kto będzie budował 
basen w  hali. Burm istrzow ie  nie 
ukryw ają, że dużo zależy od tej decy­
zji. W ykonaw ca m usi być niezbyt 
drogi, w iarygodny, solidny i m usi 
dotrzym ać term in u  ukończenia bu­
dowy. Bo bank wkrótce zacznie od­
liczać czas.

„ ży ć ” z  b a s e n u . Z  p e w n o ś c ią  u t r z y ­
m a n ie  o b ie k tu  b ę d z ie  d la  m ia s ta  ró ­
w n ie ż  j a k i m ś  w y d a tk ie m , a le  to  w c a ­
le  n ie  m u s i  ta k  d u ż o  k o sz to w a ć . B a ­
se n  w  P o z n a n iu  j e s t  c z y n n y  o d  6 .0 0  
d o  2 2 .0 0  i  w p ły w y  z  b ile tó w  w y s ta r ­
c z a ją  n a  p o k r y c ie  b ie żą c y c h  k o sz tó w . 
W  T u r k u  n a  p e w n o  b ę d z ie  m n ie js z a  
f r e k w e n c ja , a le  b ę d z ie  to  j e d y n a  k r y ­
ta  p ł y w a ln ia  w  c a ły m  re jo n ie , w ięc  
m o ż n a  lic zy ć , ż e  w p ły w y  z  b ile tó w  n ie  
b ę d ą  z n ik o m e .

B u rm istrz  N o w ak chciałby, aby 
sam orządy z sąsiednich gm in  z w ięk­
szym  zainteresowaniem  potrakto­

im a n ia , kradzieże, bójki

\y
\  ty^s ie  od 2 do 7 października na 

^Wolenia włamano się do piw- 
V  której skradziono rower górski 

■ ^  580 zł.
^ ° t y  z 5 na 6 października na Os. 
Vy °̂ ei,ia dokonano włamania do pi- 
\ \  ^ ą d  skradziono rower górski war-
) 95 zł.

^Października na ul. Konińskiej 
reni dwóch nieznanych mężczyzn 

U Vciu kija pobiło innego mężczyz- 
l  ̂  kodowanemu złamano obie ręce. 

^  11 października na ul. 650-
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lecia dokonano włamania do sklepu spo­
żywczego. Skradziono alkohol, papierosy 
i inne artykuły spożywcze wartości 1.300 
zł.

Te j samej nocy na ul. Wyszyńskiego 
patrol policji zatrzymał na gorącym 
uczynku mężczyznę, który włamywał się 
do przedszkola samorządowego nr 7.

13 października na ul. Muchlińskiej 
około godz. 11.00 z nie zamkniętego 
garażu skradziono mercedesa 508, warto­
ści 7.000 zł. Policja ustaliła sprawców, 
a samochód odnaleziono w stanie uszko­
dzonym na ul. Kościuszki.

Z  13 na 14 września na ul. Milews­
kiego dokonano włamania do budynku 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej. Z  po­
mieszczenia kasowego skradziono trzy 
aparaty telefoniczne wartości 450 zł.

R E J O N

W  okresie od 4 do 7 października 
w Aleksandrowie (gm. Przykona) z te­
renu K W B  „Adamów”  skradziono 
z transformatora uzwojenia miedziane 
wartości 500 zł.

W  nocy z 7 na 8 października 
w Turkowicach (gm. Ture k ) z ogrodu

skradziono 20 krzewów ozdobnych war­
tości 400 zł.

Z  9 na 10 października w Parskach 
(gm. Świnice Warckie) dokonano wła­
mania do budynku po byłej zlewni mleka. 
Skradziono 26 worków paszy dla zwie­
rząt i mlekomiksu wartości 1.600 zł.

W  nocy z 13 na 14 września w W iet- 
chininie (gm. Przykona) dokonano wła­
mania do sklepu spożywczego, z którego 
skradziono cztery skrzynki piwa, papie­
rosy i artykuły spożywcze wartości 1.100 
zł.

Wypadki
13 października o godz. 2.30 w Kisze­

wach (gm. Tuliszków) na prostym odcin­
ku nieoświetlonej drogi nieznany pojazd 
potrącił pieszego, który poruszał się środ­
kiem jezdni. Rannego mężczyznę w  cięż­
kim stanie odwieziono do szpitala.

15 października o godz. 15.30 
w Tu rk u  na ul. Konińskiej kierujący 
fiatem uno nie zachował należytych środ­
ków ostrożności podczas włączania się do 
ruchu i zajechał drogę wymijającemu go 
audi: W  wyniku wypadku ranny został 
kierowca i pasażerka uno.

i %

w ały tę inwestycję. N a  pewno miesz­
kańcy z tych gm in  będą korzystali 
z basenu, tak  ja k  korzystają z lice­
um , szpitala oraz innych instytucji 
znajdujących się w  T u rk u , do któ­
rych  jednak dokładają najwięcej po­
datnicy z  samego m iasta. G d yb y mo­
żna  przekształcić budowę basenu 
w  pierwszą wspólną inwestycję po­
wiatową, byłby to znaczący krok na 
drodze do integracji mieszkańców 
Ziem i Turkow skie j. D użo zależy od 
rozsądnej postawy burm istrzów , 
wójtów i  radnych, którzy p rzy  kon­
struow aniu kolejnych dwóch budże­
tów  m ogą poczynić pozytywne zobo­
w iązania.

G d y  w  dyskusji o potrzebie budo­
w y  basenu padają coraz to nowe 
argum enty burm istrzow ie sięgają 
po „najcięższą” broń:

—  T e n  b a se n  p o w s ta je  g łó w n ie  d la  
d z ie c i  i m ło d z ie ż y . W  s a m y m  T u r k u  
j e s t  ic h  o ko ło  d z ie w ię ć  tys ięcy . S a m o ­
r z ą d  m u s i  m y ś le ć  ró w n ie ż  k a te g o r ia ­
m i  z a p e w n ie n ia  i m  w a r u n k ó w  d o  
re kre a c ji . M u s im y  d b a ć  o ich  z d r o ­
w ie  i b e zp ie c zeń s tw o . S ą  to  rzec zy  
t r u d n e  d o  p r z e l ic z e n ia  n a  p ie n ią d z e ,  
a le  j e ś l i  o k a ż e  s ię , ż e  ch o ć  je d n o  
d z ie c k o  b ę d z ie  z d r o w s z e  d la te g o , ż e  
w y le czy ło  s ię  n a  t y m  b a se n ie , to  j u ż  
będzie^ s u k ce s .

Za takim  rozum ow aniem  przem a­
w ia również statystyka utonięć. 
Młodzież z rejonu turkowskiego ką­
pie się w  miejscach niestrzeżonych 
i  niebezpiecznych. Basen w  T u r k u  
byłby bezpieczną a lternatyw ą dla 
pokopalnianych rowów z wodą.

Czy w ładzom  m iasta  uda s ię  
w ybudow ać b asen  w  przew i­
dzianym  term inie? Ja k  zareagu­
ją  n a tę  in w estycję  m ieszk ań cy  
p rzyszłego p ow ia tu  turkow sk ie­
go? Ilu  p rzed sięb iorców  w łączy  
się  do u d zia łu  w  kosztach? Czy 
m iasto  b ęd zie  stać  n a u trzym a­
n ie  tego  obiektu? I czy  w reszcie  
Turek m a szan sę  w kroczyć  
w  XXI w iek  z now oczesn ym  cen t­
rum  sportow o-rekreacyjnym ?  
O to  w szystk o  b ęd ziem y p yta li 
w ładze m iasta  w  ciągu  najbliż­
szych  dw óch  lat.

Andrzej P iaseck i

W  tym samym dniu o godz. 16.15 
w Linnem (gm. Dobra) kierująca volks- 
wagenem pasat na prostym odcinku drogi 
nie zachowała należytej ostrożności, naj­
pierw zjechała na lewe pobocze, później 
na prawe i wpadła do rowu doznając 
obrażeń ciała.

W  okresie od 10 do 17 października 
policja zatrzymała 6 praw jazdy.

Pożary
14 października w  Kaczkach Plast­

rowych (gm.Przykona) spaliła się sterta 
słomy. Przyczyną pożaru było podpale­
nie. Straty wyniosły 400 zł.

15 października w Tu rk u  na ul. 
Spółdzielców nieznana osoba podpaliła 
śmieci w kontenerze.

W  tym samym dniu w Posoce (gm. 
Przykona) spaleniu uległa drewniana 
szopa. Przyczyną powstania pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej. Straty 
wyniosły 3.000 zł.

16 października w Kiszewach 
(gm .Tuliszków) zapalił się fiat 126p. 
Przyczyną powstania pożaru było zwar­
cie instalacji elektrycznej w przedziale 
silnikowym. Straty wyniosły 8.000 zł.
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O radiowej pasji Jurka Gomoliszewskiego pisaliśmy ostatnio 
w „Echu” rok temu, kiedy to krótkofalowcy z Turku zwyciężyli 
w ogólnopolskich zawodach radiostacji amatorskich 
zorganizowanych z okazji Dnia Niepodległości.
W tym roku Jurek powtórzył swój sukces na ogólnopolskiej 
imprezie zorganizowanej w Giżycku.

i chętnie m ierzą się z inn ym i w  swo­
ich osiągnięciach.

Te m u  właśnie służą organizowa­
ne przez Ligę O bron y K ra ju  corocz­
ne zwody. Drogą elim inacji do szcze­
bla centralnego dochodzą najlepsi 
spośród rywalizujących. W yw odzą

Najlepszy radiowiec

Jerzy Gomoliszewski podczas Mistrzostw w Giżycku

W  dniach 4-6 października odbyły 
się tam  O tw arte  M istrzostw a Polski 
w  szybkiej telegrafii. T a  nieco dziw ­
na (dla  niewtajem niczonych) nazwa 
kryje  w  sobie coroczne spotkania 
ludzi zw iązanych amatorsko lub za­
wodowo z łącznością radiow ą w  jej 
najbardziej klasycznym  w ydaniu , to 
jest p rzy  użyciu alfabetu Morse’a. 
D ziś  w  dobie kom unikacji satelitar­
nej zapewniającej super szybki prze­
kaz informacji na wielkie odległości, 
mało kto pamięta okres, gdy łącz­
ność radiowa odbywała się w  sys­
temie telegraficznym. Radiotelegra­
fiści w yszukiw ali treści depesz p rzy 
pomocy specjalnych kluczy i  wsłu­
chiw ali się w  dźwiękowe „ti-ti-ta -ta - 
ta” zapisując te melodie jako gotowy, 
zrozum iały kom unikat. Obecnie za­
stosowanie kodu Morse’a w  profes­
jonalnej technice praw ie zanika. 
Znają  go radiooficerowie m arynarki, 
n iektórzy piloci wojskowi. W  sytuac­
jach awaryjnych, gdy zawodzi naj­
nowsza technika radiowa ta  form a 
łączności odsłania jednak swoje zale­
ty: prostotę urządzeń, niezawod­
ność, duży zasięg. M im o rozwoju 
nowych technik kom unikacji grono 
pasjonatów klasycznej form y łączno­
ści, dla których jest ona sztuką samą 
w  sobie rośnie. Są to radioam atorzy- 
krótkofalowcy. Ludzie  pochłonięci 
pasją naw iązyw ania p rzy  pomocy 
radia  kontaktów z przyjaciółm i o po­
dobnych zainteresowaniach, rozsia­
n ym i po najodleglejszych zakątkach 
świata. Część spośród nich preferuje 
właśnie łączność naw iązyw aną p rzy

pomocy sygnałów M orse’a. Sztuka 
nadaw ania i odbioru kom unikatów  
przy pomocy krótkich i długich 
dźwięków nie jest prosta. W ym aga 
długich ćwiczeń i porównać ją  m ożna 
z nau ką  języka obcego. Radiow i ko­
ledzy telegrafiści ryw a lizu ją  m iędzy 
sobą w  umiejętności szybkiego i bez­
błędnego przesyłania informacji. 
Ciągle starają się podnosić i  udos­
konalać swój poziom operatorski. 
T ra k tu ją  hobby po części jako sport

się oni nie tylko ze środowisk amato­
rów, lecz także radiooficerów m a ry­
n arki, żołnierzy łącznościowców. N a  
zawody przyjeżdżają, aby ujrzeć 
przyjaciół, których sygnały słyszą na 
co dzień w  słuchawkach radiostacji. 
P rzy  okazji starają sie w yłonić m ist­
rza  swego fachu.

N a  tegoroczne zawody do Giżycka 
przyjechało ponad 40 zawodników. 
Najliczniej była reprezentowana 
grupa seniorów (20-40 la t) i  old-

tim ersów (powyżej 40 lat). Starto^8 
ło też kilkoro dzieci i trzy  P ^ .  
radiotelegrafista. Zawody poWffi' 
na  w ykazaniu  się największą P® 
kością i  czytelnością telegrafować 
Zawodnicy nadają teksty depesZ 
przygotowanych przez kolegiu®
dziowskie, które jednocześnie 
cza szybkość i jakość transmisji- im  
dorbniejsze błędy wychwytują uvva 
żnie nasłuchujący sędziowie, 2nalą 
cy oczywiście doskonale tajniki1 
diotelegrafii. Konkurencja odbi°  ̂
polega na zapisyw aniu otwarty® ^  
kstem treści depesz nadawany^ 
przez specjalnie oprogramo1
kom puter. Zawodnicy słyszą w sł11'

ko*
chawkach tylko „ti-ti-ta -ta ”, 1®^ 
papierze zapisują pełnej treści 
m unikaty. Szybkość przekazu i® ^ 
macji sukcesywnie wzrasta si§e 
k r e s u  umiejętności poszczególny 
odbiorców. Zwycięzca -  P°sia \ 
największej sum y punktów za 
stkie konkurencje to zawodnik’ . 
ry  najszybciej i najczytelniej na 
p rzy  użyciu klucza telegrafie2 
oraz zapisuje bezbłędnie dep 
w ysyłane z największą prędko® 

T a k  ja k  ju ż  pisaliśm y zwyc®a
w tegorocznych mistrzostwac 
kategorii seniorów) odniósł » 
Gom oliszewski 24-letni stu ^  
turkow ianin , kierownik Klubo 
czności L O K  przy S .M . „Tęcz® ; 
rek m a nadzieję, że ten sukces o 
działalność turkowskiego śród ' . 
ka krótkofalowców.. J u ż  teraz 
nich są  m iłośnicy techniki fo n ® ^, 
pracy w  radiowej sieci kompo 
wej P A C K E T  R A D IO  oraz radio® 
grafiści. L iczy  także, że turk0 -g 
oddział L ig i O brony K ra ju , z^°.-g- 
ze swoim i statutowym i zobow 
niam i, wesprze działalność klu

Władysławowskie zabytki (7)

Cmentarz parafialny 
w Russocicach

C m en ta rz  p o w s t a ł  n a  
p r z e ło m ie  X V I I I /  XIX  
w , a w  1994  r o k u  w p is a ­
n y  z o s ta ł  d o  re je s tru  z a ­
b y tk ó w  w o j e w ó d z t w a  
k o n iń s k ie g o .

C a ły  obiekt w  kształcie tra ­
pezu ogrodzony jest m urem  
z bram ą z drugiej połowy X IX  
w ieku. N ajstarszym  istnieją­
cym  nagrobkiem  jest grób 
Stanisława Kożuchowskiego 
z 1839 roku. Z  pierwszej poło­
w y X IX  w ieku pochodzą jesz­
cze dwa inne groby. Poza tym  
na cm entarzu znajdują  się 
cztery nagrobki, sześć mogił 
i dwie p łyty z drugiej połowy 
X IX  w ieku oraz 177 nagrob­
ków, 460 m ogił i 21 p łyt z p ier­
wszej połowy X X  wieku.

Obok najstarszego nagrob­
ka na szczególną uwagę za­
sługuje sarkofag księdza Se­
rafina Prusa (proboszcza tu ­
tejszej parafii od 1852 roku), 
grób Franciszka Jankow skie­
go (w eterana powstania sty­
czniowego) oraz pomordowa­

nych w  obozach hitlerowskich 
(A . Cieślaka, S. Gronerta, K . 
Hilczera, K . Kilańskiego, A . 
K u liga , W . Laskowskiego i M . 
Trocha). Są tam  także groby 
osób szczególnie zasłużonych, 
jak : Stanisława K w ietniew s­
kiego (uczestnika wojny 1920 
i powstania warszawskiego), 
Feliksa Stranca (uczestnika 
wojny 1918-1920, żołnierza I I  
korpusu W ł. Andersa) i M a rii 
z Kubiaków  Stranc (sybiracz­
ki, żołnierza I I  korpusu W ł. 
Andersa).

A le  cm entarz to nie tylko 
m ogiły, to także roślinność. 
Stare brzozy, jesiony i robino- 
we akacje nadają tem u miejs­
cu specyficzny charakter. 
Z  lat międzywojennych po­
chodzą m .in. kasztanowce. 
G ro by w  części zachodniej za­
rośnięte są liliakiem  i samo- 
siewam i. Szkoda, że i na tym  
cm entarzu widoczne są znaki 
zaniedbania (roślinne samo- 
siewy i brak zabezpieczenia 
przed niszczeniem  X IX -w ie - 
cznych grobów). A Z Najstarszy nagrobek z 1839 roku

O F E R T Y PRAC^
, .6 ?Murarz - 2 osoby. Stolarz - 

Pom ocnik murarza - 2 osoby' ^  
wca - 1 osoba, wymagane 
jazdy kat. C+E. Operator 
2 osoby, wymagane prawo j 
T, koparki, kołowi i Wslf nS|i!f 
M onter instalacji wodno ' * ^ $ 1

1 osoba, praca dla inwalidy' 
c .o .-1  osoba. Z o o te ch n ik -1 
wymagane prawo jazdy kaIL flai 
charz - 2 osoby. Pomoc kue 
2 osoby, praca 1 / 2 etatu. W f i 
wca - 2 osoby, praca 3 zn!,ia,.,1iJiilll 
kobiet. Pośrednik u b e z p ie c ^ s ?  
(praca na terenie Turku ) 
kowa, w skazane posiadanie t(i 
chodu i telefonu) - 2 osoby  ̂jjr 
m ebli (praca dla inwalidy)1' epl| 
by.Pracownik fizyczny 1
- 2 osoby. Kierownik »
1 osoba. Elektromonter l2^ ! ) '
nieniami do prowadzenia 
1 osoba. Lakiernik samocn“ ^
1 osoba, praca na 1 / 2 
cnik lakiernika samochoo ^
1 osoba, praca na 1 / 2 $
czka-absolw ent - 7 osób- N ^  
absolwentów na staż W 2a jy.fJ  
hydraulik, spaw acz - 2 jUSj- 
chnik budow lany - 2 ° s° i j
went. Dodatkowych infoj1\ „@0
czących ofert pracy u— , 
nicy Rejonowego 
w Turku, ul. Komunalna o, P 
Tel. 78-56-46 wew. 314-
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tła własny rachunek
[^arian Janiak od 1983 roku prowadzi własną firmę 
budowlaną „Janiak”. Zaczynał od podstawowego sprzętu 
1 kilku pracowników. Teraz ma już własną dużą bazę 
Maszynową przeszło dwustu pracowników i uznanie 
w całym województwie. Na koncie firmy sątakie budowle jak 
szkoły, przedszkola, urzędy i hale sportowe.

budowa kościoła w  Kościelcu, budo­
w a plebanii w  Kole na B liźnie, re­
m ont poczty w  T u rk u , rem onty b iu­
rowca, dachów nad kotłam i oraz 
przebudowa budynków  system u na- 
węglania w  E le k trow n i „A dam ów ”, 
roboty wykończeniowe w  K lubie  „ E -  
nergetyk” w  T u r k u  i Koninie  oraz 
hali sportowo-widowiskowej w  K a li­

Raz się buduje...

Marian Janiak przed składem materiałów

M a rian  jest z wykształcenia 
budowlańcem i od zawsze tru d n ił się 
w n fachem. Początkowo pracował 
w firmie państwowej, a w  1983 roku 
p o ż y ł w łasną firm ę. Za 1.200.000 zł 
Kredytu kupił m aszyny (dźwig, sa­
mochód dostawczy i betoniarki), sta­
nowiące podstawę działalności fir- 

Resztę potrzebnych m aszyn 
transport pożyczał lub wynajm o- 
a*- Do tego zatru dn ił sześciu pra­

w n ik ó w  i  razem  z n im i rozpoczął 
oalizację napływających zamówień, 
tórych od samego początku było 
Użo. N ie którzy (w  tym  także firm y 

Ppstwowe) czekali na realizację 
ocenia praw ie rok, a od chw ili zało- 
Uia przedsiębiorstwa nie było zi- 

bud P°^czas której nic by się nie

Pierwszego roku działalności ob- 
jj Wyniósł 1.200.000 zł, czyli tyle, 
6 było zaciągniętego kredytu. Do 
matniego dnia grudnia  1989 roku 

, a 1 stycznia 1990 roku oprocen- 
^ a^ie wzrosło kilkakrotnie) firm a 

jWaciła pożyczkę i n igdy więcej nie 
^ z y s ta ła  z tej form y pomocy finan-

l ? biegiem lat zakład się rozrastał - 
więcej m aszyn i jeszcze więcej 

^mówień. Początkowo przedsiębio- 
Wo mieściło się na przydom ow ym  

l9q órzu, potem w  Słodkowie, a od 
. roku na ul. Gorzelnianej 

p rku. W  latach 1989-1992 masę 
dków przeznaczono na powięk- 

bazy m aszynowej. Około roku 
8 \ liczba pracowników sięgnęła 

ki. Od początku też szkoleni byli 
dw tll0wie " najpierw  dwóch, teraz 
"miastu rocznie. Przedsiębiorstwo

budowlane „Janiak” wykonuje wszy­
stkie prace budowlane, od fundamen­
tów po granitowe lub m arm urow e 
wykończenia, z zastosowaniem naj­
nowocześniejszych technologii za­
chodnich. Dom eną firm y jest haski: 
„R az się buduje, całe życie p atrzy” .

D ziełem  firm y są m .in.: rem onty 
kościołów w  okolicznych gm inach, 
budowa kościoła w  Kaczkach, prze­

szu, Szkoła Podstawowa w  Sarbi- 
cach, Przedszkole w  Przykonie, bu­
dowa Szkoły Podstawowej w  G rz y - 
miszewie, U rzę d u  G m in y  we W ła d y­
sławowie, W ytw órn i Lodów w  K o ni­
nie i  laboratorium  w  H ucie  A lu m i­
n iu m  „K o n in ”. Są to prace długo­
trw ałe, wartości k ilk u  m iliardów .

Przedsiębiorstwo „Ja n ia k ” współ­
pracuje także z inn ym i firm am i

M a jteczk i w kropeczki... 

r^ ra c a m  się z prośbą własną, jak 
L 11̂  pozostałej społeczności wsi T o - 
Mat Walczymy z przysłowiowymi 
W ik a m i -  chodzi nam o cofnięcie 
In. esi* na prowadzenie dyskoteki w tu- 
Ofg J sali OSP. Okazjonalnie były one

'Z° Wane 0(* ât’ nas ^  t0 
^  "'•e przedsmak tego, co obecnie 
^ ^Potkało. Jednocześnie wyjaśniam, 
l ^ e w samej muzyce dyskotekowej 
W.Problem, ale w zachowaniu mło- 

biorąeej udział w zabawie. T rzy  
\ l  ^  tygodniu - środy, soboty i nie- 

°koło godz. 22.00 rozpoczyna się
\  Kl zachód”.
v r°dze Tokary-Głuchów snują się 

złożone z kilku lub nawet kilku- 
tie °sób, które nawołują się wzajem- 
V Plevvają i obrzucają wyzwiskami 
S ? ich’ którzy próbują zwrócić im 
^  Groźby pod naszym adresem też 

** nam obce. Do tego należy dodać
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„sportowe”  hamowanie samochodów, 
jak również podobny sposób ruszania, 
o trzaskaniu drzwiami lepiej już  nie 
wspominać. Być może należy to wśród 
obecnej młodzieży do dobrego tonu... 
Trw a to do godz. 4.00 rano. Oczywiście
0 spaniu w  takich warunkach nie może 
być mowy. Dzień następny rozpoczyna 
się dla nas od zbierania pozostałości - 
puszek od piwa i napojach, plastiko­
wych butelek oraz butelek po wszelkich 
alkoholach (aż dziw, ile jest ich gatun­
ków). Bardziej pechowi muszą oczyścić 
swe bramy i bardziej ciemne miejsca 
obejścia z naturalnych, fizjologicznych 
nieczystości - jak i podpasek, podartych 
rajstop czy damskich majteczek (!) 
Można także dodać poniszczone uprawy 
warzyw w przydrożnych ogrodach, po­
łamane sztachety u płotu, włamania do 
samochodów, brak przejazdu drogą oraz 
badanie terenu przez handlarzy narkoty­
ków (poważnie!), a mamy obraz dzisiej­
szej dyskoteki, na której nie ma żadnych 
zahamowań, a liczy się jedynie „Odlot”
1 zabawa! Najciekawsze jest to, że sala 
OSP powstała dzięki zaangażowaniu 
całej wsi, społecznej pracy nas wszyst­
kich, a gdy doszło do jej wynajmu, to 
nikt nas nie pytał o zdanie.

Pisaliśmy już do komisariatu policji 
(ponad 40 podpisów), ale oddźwięk jest 
żaden. Może więc lokalna prasa stanie 
po naszej stronie?

Nazwisko do wiadomości redakcji

Kino „Tur” proponuje:
26-27 października godz. 17.00, 19.00 
„Klatka dla ptaków”
Reż Mikę Nichols. Wyk. Robin Williams, 
Nathan Lane, Geane Hackman. Komedia. 
Dwaj homoseksualiści żyją od lat we 
wzajemnym związku. Wychowali nawet 
wspólnie i wykształcili syna jednego 
z nich. Pewnego dnia syn zjawia się 
w domu i oświadcza, że się żeni. Jego 
wybranką jest córka konserwatywnego 
senatora...

29-30 października godz. 16.00, 19.00 
„Dzień Niepodległości”  U S A  15 1
Reż. Roland Emmerich. Wyk. Bill Pull- 
man, Jeff Goldblum, Mary Mc Donnell 
i inn. Film s-f. Ogromne wojenne promy 
kosmiczne zawisają nad ziemskimi mias­
tami. Przez jakiś czas pozostają nieme 
i głuche. A  potem się zaczyna... Pierwszy 
atak-kosmitów to miliony ofiar na Ziemi. 
Tym , którzy ocaleli, nie pozostaje nic 
innego, jak uciekać lub walczyć...

MDK - IMPREZY
23.10 godz. 17.00 Klub Strzelca Prob­
lemy ludzi „Trzeciego wieku”  -  spot­
kanie z Romanem Sobczakiem
30.10 godz. 18.00 M D K  Podsumowanie 
konkursu plastycznego - „Turek-m oje 
miasto” . W  programie koncert zespołu 
muzyki dawnej „Camerata Cracovia”  
Miejski Dom Kultury w Turku prowadzi 
zapisy do zespołu utaneczniającego - dla 
dzieci oraz na kurs tańca towarzyskiego 
dla dorosłych.

ik

b ran ży budowlanej, np. koniński 
„Elektroinw est” od siedm iu lat jest 
podwykonawcą robót elektrycznych.

Pan M a rian  m ówi, że przez trzy ­
naście la t prowadzenia własnego in ­
teresu nie było la t kryzysowych: 
—K a żd e g o  r o k u  j e s t  w ięce j p r a c y  
i z a w s z e  m a m y  p e łn e  ręce robo ty . 
Zastój w  budownictwie dał się za­
uw ażyć w  latach 1991-1994. W tedy 
m niej się budowało i było m niej pra­
cy. Jednak w edług fachowych obser­
wacji w ynika , że w  tym  roku budow­
nictwo ruszyło.

Kilkadziesiąt razy rocznie firm a 
bierze udział w  przetargach na w y ­
konanie różnych prac budowlanych. 
N a  60 przetargów, około 20 jest w y­
granych. D o tego rocznie przyjm uje 
się około dziesięciu pryw atnych zle­
ceń. W  ubiegłym  roku firm a zanoto­
wała 35%  w zrost zam ówień w  sto­
sunku do roku poprzedniego. Ponad­
to zleceniodawcy stawiają coraz w ię­
ksze w ym agania jakościowe i ekono­
m iczne, związane z późniejszym  
utrzym aniem  budynku.

P rzez trzynaście la t istnienia fir­
m y, „przew inęło” się przez n ią  setki 
pracowników. Obecnie przedsiębior­
stwo „Ja n ia k ” zatrudnia  234 osoby. 
T a k  więc m im o dużej konkurencji 
w  b ran ży budowlanej, firm a dobrze 
sobie radzi. Pan M a rian  mówi: 
—K o n k u r e n c ji  n ie  m a  co s ię  bać, 
tr z e b a  s ię  ty lk o  lic z y ć  z  ty m , ż e  o n a  
is tn ie je .

Za swój najw iększy sukces pan 
Ja n ia k  uw aża rozwój firm y (w  tym  
rów nież w  latach k ryzysu  w  budow­
nictwie), zaufanie inwestorów oraz 
zatrudnianie  wysokiej klasy fachow­
ców.

—Jakiej rady u d zieliłb y  pan  
zakładającym  w ła sn ą  firmę?

—Z a w s z e  n a le ż y  z a c z y n a ć  o d  z r o ­
b ie n ia  r a c h u n k u  e k o n o m iczn e g o .  
N a to m ia s t  p ie n ią d z e  n a j le p ie j  in w e ­
s to w a ć  w  u r z ą d z e n ia  i m a s z y n y ,  k tó ­
re  w  n ie d łu g im  c z a s ie  d a d z ą  o c z e k i­
w a n e  z y s k i ,  u m o ż l iw ia ją c e  p o d n o ­
s z e n ie  w ła s n e j  s to p y  życ io w e j.

A nna Zawadka

W  czw artek, 17 paździe rn ika  
z cyk lu  „M istrzo w ie  g ita ry” odbył 
się koncert R om ana Puchowskiego. 
M ło d y artysta  w  dość ka m e ra ln ym  
gronie przedstaw ił k ilk a  archaicz­
n ych  p ieśni b lusow ych z D e lty  M is - 
sissippi.

Blusmen 
w Turku

Z  pewnością w szyscy, k tó rzy  
p rzy sz li n a  koncert nie żałow ali, 
chociaż R om a n  podobał się przede 
w szystk im  płci p ięknej. (D la  w szys­
tk ich  zainteresow anych fanek: a r­
tysta  pojaw ił się około godz. 21.00 
w  Sansousi) (m )

F i r m a A r t S o f t
ul. B row arna 22

prowadzi zapisy 
na kursy komputerowe 
stopnia podstawowego 

i zaawansowane
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Dlaczego szef nie lubi L-4?
Po pierwsze choroba pracownika dezor­

ganizuje często pracę. Zawsze ktoś kogoś 
musi wtedy zastąpić, a nie zawsze też potra­
fi sprostać obowiązkom tak samo dobrze. 
Zwolnienia lekarskie są nieraz wykorzysty­
wane przez tych, którzy czują, że są spisani 
na straty i lada dzień dostaną wymówienie z 
pracy. W  ten sposób chcą oddalić w  czasie 
ten przykry moment.

Za 35 dni zwolnienia lekarskiego praco­
wnik otrzymuje zasiłek chorobowy w  w y­
sokości 80 proc. wynagrodzenia, który w y­
płaca pracodawca. I to drugi powód, że krzy­
wo patrzą na L -4 . Fundusz Ubezpieczeń

M iło być bogatym, młodym i zdro 
w ym . A  jeśli do tego dopisze 
szczęście w  miłości -  no, to ju ż  do­

prawdy nie można wiele od życia wymagać. 
Dobrze się zatem wiodło Januszowi P., za­
dowolonemu z pracy, synka pierwszoklasi­
sty i uroczej żony. Tak -  uroczej. Każdy, kto 
poznał Barbarę, musiał przyznać, że jest is­
totą absolutnie wyjątkową. Piękna i mądra, 
zdolna, doskonała gospodyni i matka, abso­
lutnie obłędna kochanka (tak chwalił żonę 
najbliższemu przyjacielowi). Idylla.

Basię chwalił także szef dużej zagrani­
cznej firmy, dawał większe, niż personelo­
w i, tradycyjne upominki świąteczne. Była 
wyjątkową sekretarką, trzymała w  ręku dzień 
zwierzchnika żelazną ręką -  wszystko się 
zgadzało, interesanci zadowoleni, a kwad­
rans odpoczynku z kawą i gazetą szef miał 
zawsze zagwarantowany. Tłum aczyła  z  
trzech języków. Cudo! Doceniał to cudo i 
nie eksploatował nadmiernie, jeśli nie chcia­
ła, nie jeździła i nie pracowała po godzinach, 
od tego był osobisty sekretarz szefa. Wpraw­
dzie po paru latach szef awansował gdzieś 
tam do centrali, a tu przyjechał inny, ale i on 
doceniał odziedziczoną sekretarkę.

Janusz zauważył, że przy nowym zwie­
rzchniku żona musi trochę wyjeżdżać, tro­
chę mniej jest w  domu, ale gosposia i po­
moc do dziecka nie dawały odczuć, że dom 
i dzie.cko są zaniedbywane. Może trochę wo­
bec męża Barbara ochłodła, ale składał to 
na karb zmęczenia podróżami, których ni­
gdy nie lubiła. Może dlatego gromem z jas­
nego nieba był znaleziony w  koresponden­
cji list, zawiadamiający go... o wszczęciu po­
stępowania rozwodowego! Co, dlaczego? 
Usiadł, myślał, żona była w  delegacji... De­
legacja! Jej szef! Janusz P. niewiele myśląc

Premia tylko dla zdrowych
Jedno jest pewne: nie opłaca się chorować. Co drugi praco­

wnik uważa, że jeśli weźmie L-4 - nie otrzyma premii albo straci 
na wynagrodzeniu. Nie mówiąc, że może w ogóle straci pracę czy 
przynajmniej „sympatię" szefa. Tymczasem w Polsce pracowni­
cy stosunkowo często chorują. Statystyczna osoba zatrudniona 
na etacie korzysta z ok. 28 dni zwolnienia lekarskiego w roku. 
Wynika z badania, jakie przeprowadziła Pracownia Badań Spo­
łecznych w Sopocie dla „Rzeczpospolitej"

Społecznych wypłaca dopiero za pozostałe 
dni choroby. Znaczny więc koszt choroby 
załogi -  ponoszą pracodawcy. W  sumie za I 
kwartał br. wypłacili oni i FU S  zasiłki cho­
robowe o wartości ok. 1 mld zł) z tego 458 
mld zł -  pracodawcy). Jakby więc nie liczyć 
choroby pracowników kosztują szefów ok. 
2 mld rocznie (zasiłki). G dy trzeba było je­
szcze opłacać dodatkowo każde zastępstwo 
-  koszty wzrosłyby jeszcze bardziej.

Chorujesz - jesteś ukarany
W  niejednej firmie obowiązuje taka za­

sada: idziesz na zwolnienie lekarskie -  nie 
dostajesz premii. Takie "wytyczne" otrzy­
muje nieoficjalnie księgowa. Chorujący są 
też z reguły pomijani przy podwyżkach.

Tymczasem strach powoduje coraz częściej 
patologiczne w ręcz sytuacje: "przecho­
dzenie" grypy, bagatelizowanie niedomogów 
serca itp. W  rezultacie mnożą się powikła­
nia, zawały, itp.

Chorujesz - biedniejesz
Każda poważna choroba to zarazem 

uszczerbek w  budżecie. Leki, wizyty lekar­
skie, badania kosztują wcale niemało. Już 
karą finansową za chorobę jest zmniejsze­
nie bieżących dochodów o 20 proc. Pozba­
wienie więc pracownika premii, możliwo­
ści awansu stanowi karę dodatkową. Często 
uderza ona i w  samego pracodawcę. Niedo­
ceniony i źle motywowany pracownik -  go­
rzej pracuje.

K obieta inna niż wszystkie

Zielony sweterek
wsiadł w  w óz i pomknął na południe. W  re­
cepcji uroczego hoteliku w  górach dowie­
dział się o numer pokoju szefa, wpadł do 
środka. Starszy pan wstał na powitanie, uś­
miechnął się i... oberwał w  szczękę. Upadł 
tak nieszczęśliwie, że do złamania kości po­
liczkowej doszło skomplikowane złamanie 
ręki. Poniewczasie zdenerwowany mąż za­
uważył, że Barbary w  ogóle nie ma w  poko­
ju. Mało tego -  nie było jej z delegacją...

Zanim Januszem P. zdążyła zająć się po­
licja, pojechał. Wracał do domu i myślał, 
gdzież to żona mogła się podziać. Ruszył po 
radę do jej przyjaciółki Hanki. Pokazał po­
zew. Wtedy Hanka wyznała, że Baśka ma 
od dobrych dwóch lat kochanka, chłopaka z 
pracy, inżyniera i obcokrajowca, który jej 
kupił, na jej nazwisko, kilkupokojowe mie­
szkanie. Tam  razem spędzają sporo czasu. 
N ow y szef poszedł Baśce na rękę i kazał mó­
wić, że potrzebuje jej po godzinach. W  Ja­

nuszu P. zawrzało. Wziął adres „Narzeczo­
nych" i po paru minutach był na miejscu. In­
żynier oberwał raz i po początkowym zdu­
mieniu okazał się skłonny do współpracy. 
Nie, Basi nie ma, jest w  delegacji z szefem. 
Zresztą już  przecież dawno założyła sprawę 
o rozwód, tylko mąż pijak się nie zgadza... 
Janusz P., który nigdy alkoholu nie naduży­
wał, a o rozwodzie usłyszał dopiero co, zdzi­
w ił się jeszcze bardziej. Ale i inżynier miał 
zagwozdkę. Gdzie się podziała Basia?

Pogłówkowali trochę i inżynier przypom­
niał sobie, iż Barbara często bywała u przy­
jaciółki, Moniki. O  tej przyjaciółce Janusz 
P. nawet nie słyszał. Pojechali. W  elegan­
ckim domu na dole siedział portier(!), który 
poznał inżyniera jako tego pana odprowa­
dzającego mecenasową. Inżynier się zdu­
miał, ale mąż wyjątkowej kobiety nie dał już 
niczego po sobie poznać. Poprosił o adres i 
zaanonsowanie. Po krótkiej rozmowie me-

Kto się boi?
Najbardziej pracownicy finu 

wych (58 proc.), budżetówki " n
awia się obcięcia premii czy 'v -  -

y. Szefowie ptfTfcnia z powodu choroby. » - a

firm wydają się być bardziej t0*etP> 
skoro tylko 36 proc. zatrudnionyBk 
podziela takie obawy. Osoby, ^  1 
czyły 59 lat boją się strat mai

ie s t te i 'wodu choroby. Przeważająca JeS-*̂ ĵ jes

!$p

że wielce dotkliwy i krzywdząc] 
fakt pobierania w  czasie choroby 
miast pensji.

I co ciekawe: aż ponad 60 r 
wników handlu uważa, że choroP ,Tt, 
żadnego związku z ich dochod^jgfj, 
zwolnienie lekarskie nie odbije sj*| 
dżecie domowym. Tylk o 32 p ro ^ j  
go zdania. Można z tego wycif

i naj*"jeden wniosek, że istnieje tU '--^ ^
chyba zależność między zarobka#1̂  
cznie wykonywaną pracą. Inne dan i 
dzą też, że pracownicy handlu 
inne grupy korzystają ze zwo ^  
skich, ale również nadużywają. 
nień "lewych", gdy w  rzeczyW lS^^H 
nie dolega. Kontrole inspektorom
wniają takie przypadki. I choć

kon*

cje są dość przykre praktyka p0£U j 
chorób dalej się opłaca.

ić,**
cenas zgodził się panów przyj®! 
zwiska nic mu nie mówiły. ' 
li. Mecenas był zachwycony B* ^
od dawna miała się rozwieść
żoną. T o  mieszkanie było zap»ŝ J  
Inżynier i mąż pokiwali głowafl^- 
dę wyjątkowa kobieta. Teraz jest
cji..

Wyjaśnili mecenasowi, na cZĴ 1 ̂
>:T

-----------je s z ^
łudzić, że to dla niego Barbara 
dnak się rozwodzić. P oproś
nie o rozwodzie. Obejrzał, poc‘ ^ 
jaśnił obu panom, że to n‘e êSnapi4 .
urzędowe zawiadomienie, że w
rzut oka oczywiste dla fachow c^^ ^
sposób zrobił kawał państwu P- ’- j) i 
była Barbara? Postanowili PocZC g 
ci do domu. Wszyscy wsiedli 
Janusza P. Po drodze do domu

lice.-Sw eterekB^.hi 0cisnął na hamulce. -  Sweterei 
nął na widok Cyganki we
lonym moherze. Panowie # êj
pali kobiecinę. Próbowała
ła, że... No, ale w  końcu przy2̂  z FI
lazła pod tamtym blokiem.
jrzał. T u  mieszkał długoletni k u i ^ K

jaciel domu. N o nie, to niemo-
zapowiadał, że w  weekendy n^ u; 
go w  domu. _ $  \

D o drzw i zapukał inżynier,p_0j 
Markowi B ., kumplowi p a ń s j ^ ^

się wizjer. D rzw i się otworZ^ j $ ^
środka wpadli wszyscy trzej• ” 
bieta siedziała sobie w  fotelu1 ,

...................... ..I4.lt-
uicia aii.uz.icna  suuit w w- »
wone wino. Lekko się zmiesza _j#l| 
ki „zestaw" w  drzwiach. P°slT1.« i^cl ^
wiedziała jedno: -Z  Markiem 23 
nie łączy... ,

Janusz P. będzie odpowie . ^ i j  
cudzoziemca, szefa Barbary-
mierzą się rozwodzić, a i [
Sprzedała mieszkanie, kt 
nier, podobnie ma zamiar 
tern od mecenasa. Założy vVl ^  w  0 il>

Zr ° V

legacje" spędzała u Marka ifl „
widział w  niej przede w szyst ^  
7Q względu na odmienne pre f  K

n^ *ne inne wdzięki uaroai; -  ^ 31-- ■< 
Marka B . Na związku z  obu P jjj 
nie licząc, zarobiła na czyst°v j  J  
sie ponad dwa miliardy. I nag „je ^  J  
nawet oszukani kochanko'vl ,c\ y  ^  
niej żalu, bo dała im tyle sżc^ [l3. f  ^ 

Doprawdy, wyjątkowa k°



fideo h ity wypożyczalni “ KLAPS”
lł|AD PRAWEM, reż. Donald 
'^A, 95 min
kołatek Chad bierze udział w 
"tym gwałcie. W obawie przed 
^ szuka ratunku u prawnika, któ­
rego własny ojciec. Troska o 
°sć syna bierze górę nad poczu- 

fewiedliwości w sercu jej zawo- 
Ręcznika. Postanawiajązacho- 
Pł sprawę w tajemnicy przed 

lecz nade wszystko przed mat- 
H Tymczasem Karen na własną 
8(>a w całość zagmatwanąukła- 

"aodkrycie, którego dokonuje sta- 
"rzed koszmarnym dylematem.

INDIANIN W PARYŻU, reż. Her- 
ve Palud, USA, 89 min

Paryski makler giełdowy, Stephane 
Marchado przywozi do Paryża Mimi- 
Siku, trzynastoletniego syna wychowy­
wanego przez amazońskich Indian...

Jeżeli myślisz że twoje dziecko spra­
wia ci wiele kłopotów... Ciekawe, co po­
wiesz, gdy zobaczysz co potrafi Mimi- 
Siku. Na tym filmie doskonale bawią się 
cale rodziny - dzieci, młodzież i dorośli.

W ypożyczalnia "KLAPS" 

ul. Kaliska 39 

zaprasza

aręczyny na chwilę
j^Zalnia  pierścionków zaręczyno- 
•Wat} a niedawno w  Wichita (K an- 

bardzo dużym powodzeniem. 
Par'e*e zauważyli, że szczególnie 
^  ^ c z a  się w  święta Bożego N a - 

świętach zerwać zaręczy­
li .SłuS korzystają ludzie, którzy nie 

^ d z iw o ś c i swoich uczuć, jak

również tacy, których nie stać na kupno droż­
szego pierścionka, np. z brylantem, a tu mo­
gą go wypożyczyć za niższą sumę i choć 
przez chwilę poczuć się nie tylko narzeczo­
nym, ale także posiadaczem prawdziwych 
karatów. Do tej pory wypożyczono 75 pier­
ścionków, z  czego 25 zostało zwróconych.

(P A I)

Kolorystyka naszych ubrań 
wpływa bezpośrednio na nasze za­
chowanie, samopoczucie, a nawet 
zdrowie. Określa również naszą oso­
bowość. Wskazanie podczas testów, 
jednego ulubionego koloru bywa 
symptomem pewnego schematyzmu 
w sposobie rozumowania, zawężo­
nych i przesadnie stałych poglądów. 
I odwrotnie, ktoś lubiący „wszyst­
kie kolory" grzeszy infantylizmem, 
zdradza trudności w dokonywaniu 
wyborów, braki w sprecyzowaniu 
własnej indywidualności.

K o l o r  T w o j e g o  s t r o j u

Z a zw ycza j ludzie  o  s ta łych , u trw a lonych  
zapa tryw aniach , zró w n o w a żen i i rzeczow i, 
w ybiera ją  je d e n  lub  dwa, m a ksym a ln ie  trzy  
ro d za je  szczeg ó ln ie  u lu b io n ych  zestaw ów . 
K o lo ry  cieple, czerw o n e  i ró żo w e w olą  lu ­
d z ie  nastaw ien i em ocjonaln ie, ekstra w erty ­
cy. K o lo ry  z im n e  za ś  ludzie  sukcesu , in tro­
w ertycy. G d y  n a to m ia st m a sz  szczeg ó ln ie  
u lub iony kolor, k tó ry  d o m inu je  w  tw o jej g a r­
derobie, zn a jd ź  g o  poniżej, a  d ow iesz s ię  cze­
g o ś  o  sw o im  charakterze.

Żółty
L ubią  g o  ludzie refleksyjni, idealiści o  n a ­

s ta w ie n iu  sp o łe c zn ik o w sk im . Z w o le n n ic y  
żó łc i byw ają  n ieżyciow i i n iepraktyczn i w  to ­
ku  d n ia  codziennego. J e s t  to, n ićs te ty  ko lor  
p o g ru b ia ją cy  i agresyw ny, zw ła szcza  w  w y­
d an iu  ciężkich, sz tyw n ych  g a tu n kó w  m ate­
riałów . O żyw ia  ja k o  barw a  optym istyczna , 
p o zw a la ją c  p rze ła m a ć  u b ran iow e kom plek­
s y  n ieśm ia łych  osób, sięg a ją cych  zw ycza jo ­
w o p o  z b y t w yc iszoną  g a m ę  kolorów .

Pomarańczowy
Ulubiony ko lor niełatwych, kontrow ersyj­

nych  charakterów , kłopotliw ych, k łó tliw ych  
p a r tn e ró w  a lbo  lu d zi n ie  n ad a ją cych  s ię  na  
to w a rzyszy  m onotonnego, m a łżeńsk iego  b y­
towania. U w ie lb ia ją  g o  lu d zie  n ietuzinkow i, 
in teresu jący  w  tow arzystw ie, a le  w ż y c iu  co ­
dziennym  n iepow ażne  lekkoduchy.

Czerwony
K o lo r  lu d zi czynu, p o d e jm u ją cych  śm ia ­

łe  inicjatyw y, n ie  tylko  rew olucyjne, a le  tak­
ż e  w sze lk ie  m ediacyjne, spo łeczn ikow sk ie . 
B y w a  u lu b io n ym  o d c ien iem  d zienn ikarzy , 
sportow ców . S p rzy ja  nam iętnościom , m iło ­
ści, n ienaw iści. L u b ią  g o  o so b y  o  zd ecyd o ­
w a n ych  cech a ch  ch a ra kteru , w ybuchow e, 
p e łn e  w ita ln o śc i i tem peram entu , n ieko n ­
w encjonalne, u zew nętrzn ia jące  uczucia.

Brązowy
K o lo r  lu d z i  lu b ią c y c h  b y ć  z a w s z e  na  

sw o im  m iejscu. S tro n ią  o n i o d  aw angardy.

W yróżnia ją  s ię  so lidnością , s ta n o w ią  n ieo ­
p isa n y  ska rb  d la  w sp ó łm a łżo n kó w  i rod zi­
ny. „ B rą zo w e"  ż o n y  s ą  so lidne, oszczędne, 
p ra co w ite  i oddane. W  nadm ia rze  za lec ić  g o  
m o żn a  je d y n ie  zdrow ym , tryska jącym  en er­
g ią  optym istom , g d y ż  b arw a  ta  p o g łęb ia  d e­
presje , w yw ołu je  chandrę.

Zielony
M iło śn icy  z ie le n i są  lu d źm i sukcesu , w y ­

trw a le  i n ieustęp liw ie  bu d u ją cy  sw ą  ży c io ­
w ą  egzysten cję  w  różnych  dziedzinach . W ę­
dru ją  c ierp liw ie  p o  szczeb la ch  k a rie ry  n a u ­
k o w e j, b iu ro w e j, d y p lo m a ty c z n e j . M a ją  
um ie ję tności o p a now ania  sw o ich  sp o n ta n i­
czn ych  dążeń  i p ra g n ień . C ieszą  s ię  op in ią  
ludzi p ra k tyczn ych  i g o d n ych  zaufania.

Niebieski
K o lo r  konserw atystów , je s z c z e  b ardzie j 

ustabilizow anych w  p o g lą d a ch  i d zia łan iach  
a n iże li  „ zie lon i" . E n tu z ja śc i n ieb ie sko śc i  
um ie ją  w spó łżyć  ze  sw ym i b liźnim i, d o p a ­
so w u ją c  s ię  do  ich  w ym agań  i w ydobyw ając  
z  n ich  za lety . N ie  k ieru ją  s ię  em ocjam i, są  
rzeczo w i i konkretni.

Biały
K o lo r  lu d z i z ró w n o w a żo n y c h , s p o k o j­

nych, z  tendenc jam i do  w yszu ka n ej e leg a n ­
cji. S ą  to ż y c io w i hig ieniści. B ie l w yb iera ją  
ludzie  lub iący  luksus i chę tn ie  w yróżn ia jący  
s ię  z  tłumu. J e s t  ko lorem  ludzi o  żyw ym  uspo­
sobieniu , n ie  lęka jących  s ię  m onotonii, tro ­
ch ę  za m kn ię tych  w  sobie, kreu jących  w łas­
n y  świat.

Czarny
W ybierające czerń  o so b y  c zyn ią  to p o ­

n iek ą d  św iadom ie, us iłu ją c  ep a to w a ć  o to­
czen ie  sw ą  n iezw ykłością  gustów , w yra fin o ­
waniem , przyn a leżn o śc ią  do  a rtystycznej bo­
hem y. K to  ob cu je  z  czernią, zd ra d za  często  
pozerstw o , p o d k reś la  w yzw olen ie  o d  trady­
cy jnych  sko ja rzeń  z  c zern ią  sym b o lizu ją cą  
śm ierć,. K o lo r  ten  w yb iera ją  o so b y  eleg a n ­
ck ie  i wytw orne.

e jest produktów, z których 
y.. Przy goto wjić tyle smacznych 

’Sl ^ych dań co z  ziemniaków. Na 
aęh zajmują one codziennie

$>[eC iT^sce * częst0 nazywane

K !  ?lemniaka jest Ameryka Pół- 
uprawiane już  10 tys. lat 

\ ° P y  trafiły w  X V I  wieku przy- 
^  K . Kolumba podczas słyn­

nych wypraw odkrywających Amerykę. Po­
czątkowo ziemniaki uprawiano jednak jako 
zamorskie kuriozum i roślinę ozdobną. Do­
piero w  połowie X V II I  w. dworscy kucha­
rze odkryli kulinarne walory bulw ziemnia­
czanych.

Ziemniaki mcżna gotować, smażyć, du­
sić i piec. Można przygotować różne potra­
w y z  surowych tartych ziemniaków i ze zmie­
lonych po ugotowaniu. Świetnie nadają się 
do faszerowania, jako podstawowy składnik 
pożywnych zapiekanek oraz dodatek do zup

karmowego. Sąpożądane w  diecie osób cho­
rujących na nerki. Znaczenie skrobi w  poży­
wieniu jest duże, albowiem stanowi ona pod­
stawowe źródło energii. Białka w  ziemnia­
kach nie ma dużo, ale wyróżnia się wysoką 
wartością biologiczną

Ziemniaki są ważnym źródłem wit. C. 
Dwa ziemniaki pokrywają prawie w  40 %  
zapotrzebowanie naszego organizmu na tę 
witaminę. Największe ilości występują w  
ziemniakach latem i jesienią bo wraz z  okre- 
sem przechowywania ilość kwasu askorbi-

Król naszych stołów • ziemniak
i sałatek. Znakomicie pasują do mięsą ryb, 
grzybów, warzyw, kaszy.

Ziemniaki są cennym produktem żywno­
ściowym ze względu na smak i zawartość 
składników pokarmowych. Choć bogate w  
skrobię nie są tak tuczące jak często się są­
dzi. Dwa duże ziemniaki (ważące ok. 300 g) 
dostarczają 200 kcal. Skrobia ziemniaków 
jest lekko strawna, dzięki czemu mogą być 
stosowane we wszystkich rodzajach diet, 
szczególnie przy schorzeniach przewodu po-

nowego maleje. W  młodych ziemi liakach jest 
ok. 30 mg wit. C  w  100 g ziemniaków, a czło­
wiek potrzebuje jej ok. 90-100 mg na dobę. 
W  mniejszych ilościach występująjeszcze in­
ne witaminy z grupy B oraz karoten -  prze­
twarzany w  organizmie na wit. A . Ziemniaki 
są ważnym źródłem substancji mineralnych, 
głownie potasu, fosforu, magnezu, wapnia i 
wielu mikroelementów: żelaza, manganu, 
miedzi, cynku i innych. Na podkreślenie za­
sługuje duża ilość potasu. Nasz organizm po­

trzebuje go 2-3 g na dobę i w  pełni zaspokoi­
łoby te potrzeby spożycie 400 g ziemniaków 
dziennie. Potas pomaga organizmowi usuwać 
wodę i nadmiar chlorku sodu.

Sok z  surowych ziemniaków leczy wrzo­
dy żołądka i dwunastnicy oraz katar żołąd­
ka. Surowym ziemniakiem leczy się niegroź­
ne oparzenia i choroby skóry (np. egzemę). 
Ziemniaki są składnikiem maseczek kosme­
tycznych.

Wartość ziemniaków zależy od sposobu 
przyrządzania ich. Najcenniejsze składniki -  
białko, witaminy, sole mineralne -  znajdują 
się tuż pod skórką. Najlepiej więc gotować 
lub piec ziemniaki w  łupinach, a jeśli obie­
rać, to jak najcieniej. Grubiej należy obierać 
tylko bulwy skiełkowane, ze śladami zziele- 
nienia, bo wytwarza się w  nich pod skórką 
trująca solanina.

Ziemniaki przeznaczone do gotowania 
wkłada się do wrzącej lekko osolonej wody i 
gotuje się pod przykryciem. Po odcedzeniu 
należy je odkryć i odparować, aby były sma­
czniejsze. Do pieczenia ziemniaki wkłada się 
do nagrzanego już piekarnika. Takie sposo­
by postępowania pozwolą ograniczyć straty 
składników odżywczych do minimum.

R ecep tu ry  p rzyrzą d zen ia  p o tra w  z  z iem ­
n iaków  w  następnym  num erze. (E S )



Aleksander Grzegorzewski z Brudzewa jest pierwszym 
mieszkańcem rejonu turkowskiego, który ukończył 
kaliski bieg maratoński na dystansie 100 km.

Nowe wyzwanie
W  X V  Supermaratonie Calisia’96, 

będącym jednocześnie Pucharem Euro­
py i Mistrzostwami Polski w  biegu na 
100 km, wystartowało 114 biegaczy. 
Wśród nich było dwóch reprezentantów 
naszego województwa: Aleksander
Grzegorzewski z  Brudzewa i Zbigniew 
Krupiński z Koła.

Bieg rozpoczął się o 6.00. Zawodnicy 
musieli pokonać dwie 50 km pętle. 
Limit czasu wynosił 11 godzin. Dla 
Grzegorzewskiego był to już piąty mara­
ton w tym roku, a pierwszy w  życiu na 
tak długim dystansie. Biegaczom dopi­
sała pogoda ( było słonecznie i ciepło), 
a przyglądający się ich zmaganiom kibi­
ce żywiołowo ich dopingowali. Na tra­
sie podawano maratończykom dożywki, 
napoje.

Do mety znajdującej się pod kaliskim 
ratuszem dobiegło 89 zawodników. Ale­
ksander Grzegorzewski z  czasem 
10.37,23 godz. zajął 69 miejsce.

—  K to sponsoruje Pańskie starty?
—  pytamy brudzewskiego maratoń­
czyka.

—  Jestem aktualnie bezrobotnym 
i nie stać mnie ną finansowanie wyjaz­
dów na biegi w różne, często odległe 
rejony kraju. Dotychczas Urząd Gminy 
pokrywał mi koszty przejazdów. Poza 
tym nie mam żadnych sponsorów.

—  A  klub, którego jest Pan człon­
kiem?

—  Nie interesuje się nawet czy i w ja­
kim obuwiu startuję.

—  Jak  się Panu biegało w  Kaliszu?
—  Po raz pierwszy pokonywałem tak 

długi dystans, ale byłem do niego dobrze 
przygotowany. Atmosfera od startu do 
mety była wspąniała. Organizatorzy su- 
permaratonu zadbali o wszystko co bie­
gaczom było konieczne na trasie.

—  C zy  przeżył Pan kryzys podczas 
biegu?

—  Tego nie da się uniknąć. Kryzys 
dopadł mnie na 70 km. Natychmiast 
wziąłem odżywki i witaminy, by wspo­
móc organizm. Po dziesięciu kilomet­
rach złapałem drugi oddech i już  bez 
problemów dobiegłem do mety.

—  Jakie m a pan plany biegowe na 
przyszłość?

—  Zamierzam intensywnie przygo­
towywać się całą zimę do serii marato­
nów na Słowacji. Jest to dla mnie nie 
lada wyzwanie, ponieważ w  ciągu ty­
godnia zamierzam zaliczyć siedem ma­
ratonów.

—  Pozostaje nam życzyć udanego 
startu i hojnego protektora.

A n drze j R . Tyczyno
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BASZTA UNIEJÓW - WICHER DOBRA 7:0 (4:0)

Derby dla Uniejowa
1:0 - Marciniak (12 min)

2:0 -  Miśkiewicz (23 min)

3:0 -  Grodzicki (28)

4:0 - Grodzicki (42)

5:0 - Grodzicki (65)

6:0 -  Wypyszyński Krzysztof (67)

7:0 - Pogorzelski (85)

B A S Z T A : Woźniak-Muszyński (od 
50 min Ireneusz Miśkiewicz), Tyłki, 
Krawczyk, Gawroński, Tomasz Miśkie­
wicz (od 60 min Przybylak), Tomasz 
Wypyszyński, Pogorzelski, Marciniak, 
Krzysztof Wypyszyński, Grodzicki.

W IC H E R : Cieślak, Czupryński,
Urbańczyk, Rusek (od 27 min Tomasz 
Filipczak - od 46 min Misiak), Gręzicki, 
Włodzimierz Filipczak, Darni, Szwan- 
kowski, Zasiadczyk, Szymanowski (od 
46 min Wielogórski), Szczepaniak.

S Ę D Z IO W A Ł : Marek Jaskulski - 
O K S  Konin.

W ID Z Ó W : ok. 150 osób.

W  meczu derbowym o mistrzostwo 
B-klasy drużyn rejonu turkowskiego 
„Baszta Uniejów”  rozgromiła „Wicher 
Dobra”  7:0. T o  ju ż  drugi z rzędu mecz, 
w  którym drużyna z Dobrej traci 7 goli.

Mecz rozpoczął się od chaotycznych 
akcji z  obu stron prowadzonych środ­
kiem boiska. Tego stanu rzeczy nie 
zmieniła nawet bramka zdobyta w 12 
minucie przez Marciniaka w dość szczę­
śliwych dla gospodarzy okolicznoś­

ciach. Napastnik Baszty „urwał”  się 
spod opieki Ruska w prawym narożniku 
boiska - zacentj-ował tak szczęśliwie, że 
piłka wpadła w górny róg bramki za 
oślepionym słońcem bramkarzem gości. 
Przełomowym momentem meczu była 
23 minuta. Najpierw Miśkiewicz pod­
wyższył na 2:0 z ewidentnego 2-met- 
rowego spalonego. W  tej samej minucie 
dobrzanie rzucili się do odrabiania strat. 
Do końca I połowy mecz toczył się przy 
lekkiej przewadze „Baszty”  udokumen­
towanej dwoma golami Grodzickiego 
w  28 i 42 minucie. Piłkarz ten w  65 
minucie meczu popisał się co prawda nie 
klasycznym, ale zawsze hat-trickiem, co 
bez względu na rangę meczu zawsze jest 
warte odnotowania. W I I  połowie mimo 
zdobycia tylko 3 goli przewaga „Basz­
ty”  była bardziej widoczna. Dobrą 
zmianę dał Przybylak, który przez ostat­
nie 30 minut kilkakrotnie „zakręcił”  
obronę gości na prawej stronie boiska 
stwarzając swym starszym kolegom sy­
tuacje strzeleckie.

Mecz rozgrywany przy pięknej słone­
cznej pogodzie prowadzony był w  spor­
towej atmosferze. Piłkarze szanowali 
swe kości, nie było złośliwych fauli. 
W  sumie zasłużone zwycięstwo bardziej 
dojrzałej piłkarsko „Baszty” , choć roz­
miary tego zwycięstwa sugerowałyby, 
że obie drużyny dzieli przepaść. „Basz­
ta”  była w tym meczu lepsza o dwie 
może trzy bramki, ale nie o siedem.

Zbigniew Bartosik

N ie za w ie d li m otocykliści 
„ T u r a ” , sta rtu ją cy  w  e lim i­
nacjach M is trz o s tw  P olsk i 

M ło d zik ó w  w  ra jd ach  obserw ow a­
n ych . Podczas I I I  i  I V  e lim in a cji, 
k tóre  rozegrano w  N o w y m  T a r g u  
za ję li d ru żyn o w o  trzecie  miejsce.

M łodzież  
w  form ie
N a jle p s z y  z tu rk o w s k ic h  zaw od ­

n ik ó w  T o m a s z  G ogolew sk i b ył 
trzec i. P ozosta li zaję li w  k la sy fik a ­
cji generalnej następujące m ie js ­
ca: 5. K rz y s z to f  S zy m a n ia k , 7. M a ­
rc in  K u c h a rs k i, 8. T o m a s z  S zw e - 
ry d , 9. M a rc in  D u ra , 10. W a ld e ­
m a r  O chab. (a r t )

Dyplom za zajęcie trzeciego miejsca

10 Echo Turku

Na b o isku  p iłkarsk im  przy Szkole 
P o d staw o w ej w  U n ie jo w ie  o d b yły  się 
za w o d y  re jo n o w e  w  m ini p iłce  nożnej 
c h ło p có w  k las V i V I. W zię ło  w  nich 
u d zia ł d z ies ięć  p ięcioosobowych  
d ru żyn  w y ło n io n ych  w  elim inacjach  
g m in n ych . B yły  to  reprezentacje  
s zk ó ł p o d s taw o w ych  z: D obrej, Wła­
d y s ław o w a, M alan o w a, Przykony, 
T o kar, Ś w in ic  W arck ich , Uniejowa 
o raz  trzech  szk ó ł tu rk o w sk ic h  - SP %  

SP 3  i SP  5.

M i n i
f o o t b a l
W  drodze losowania drużyn y P°; 

dzielono na trz y  grupy. W  pierwszej 
zwyciężyła S P  2 T u re k  p o k o n uj^  
S P  3 T u re k  2:0, Dobrę 4:1, Tokatf 
7:1. D rugie  miejsce zajęła S P  3, któ­
ra  w ygrała  z D obrą 3:2 i Tokarafl^ 
3:0. Dobra w ygryw ając z Tokara®1 
2:0 zajęła trzecie miejsce.

W  drugiej g rupie bezkonkurencjO' 
n y był M alanów  pokonując Włady­
sławów 4:1 i Świnice W arckie 9;0, 
D rugie  miejsce w  grupie po zwycif®' 
twie 3:1 nad Św inicam i przypadł0 
W ładysław ow i. .

Najbardziej w yrów nana była wal­
ka w  trzeciej grupie. S P  T u re k  5 P° 
zwycięstwie 3:0 nad gospodarząc11 
turn ieju , zrem isowała 1:1 z Przyk0' 
ną, która przegrała 2:3 z Uniej0' 
wem.

Do finału „ A ” awansowali zwyc1?' 
zcy grup: S P  2 Tu re k , S P  Malanó^ 
i  S P  5 Tu re k . W  finale „ B ” spotkaj 
się d rużyn y, które zajęły dru|pe 
miejsca: S P  W ładysław ów , SP U ® e' 
jów  i SP  3 Tu re k . .

Pierwsze miejsce w  turn ieju  zaj§{ 
S P  5 T u re k  w ygryw ając z  M ai® 10 
wem  3:1 i S P  2 T u re k  4:0. W  sp°j; 
ka n iu  o drugie miejsce S P  2 Tuf® 
zwyciężyła M alanów  6:1. C zW ® ^ 
miejsce zajęli gospodarze, którzy 9° 
konali W ładysław ów  5:0 i zre® 1® . 
w ali 3:3 z S P  T u re k  3. C i ostat® 
zajęli piąte miejsce po zwycięstw1 
nad W ładysław ow em  3:0. Miejs° 
7-9 (taka sama ilość p unktów ) z a j^  
szkoły z: P rzykony, Dobrej i Sw'®1 
W arckich. N a  ostatnim  10 mi®JsC 
sklasyfikowano Tok a ry.

Zwycięska drużyn a  S P  5, kt® ^ 
opiekunem  jest nauczyciel w-f, 8 * 
razem  znany p iłkarz czwartolig0" ^  
go „ T u r a ” J a n u s z  M o d r z e je ^ 8 
występowała w  składzie: Ba**** 
m ie j P y te l, J a k u b  B a r c ik , P* b 
m y s ła w  C is z e w s k i, J k rL i
C h r z u s z c z , Ł u k a s z  P rz y b ; ĄjP*

M ic h a ł  K a s p rz a k , M ic h a ł 
c ie k i, K a r o l  P ią s tk a , M a r c ia  b j  
ja ła , M ir o s ła w  A r e n t ,  M a re k *

k a * • -n i #Najlepszym i strzelcam i tur® , 
zostali: K a r o l  D ę b iń s k i  — ■ ^  gf 
nów i R o b e r t  Z b y tn ie w s k i  " T - ,  
2 Tu re k . Po sześć goli strzelili:

UnieJ'm y s ła w  S z t y b r y c h  r
D a w id  D ą b r o w s k i —  
i P r z e m y s ła w  C is z e w s k i ""
5 Tu re k . u?

Pięć pierwszych drużyn  w 
ju  awansowało do zawodów ^ O l ę ­
dzkich. Zwycięska drużyn a  i 
psi strzelcy otrzym ali p a m i^ ^ jy  
zestawy widokówek p rze d s ta ^  p ,  
cych U niejów , które ufundow®0^  
w arzystw o Przyjaciół UniejoW® ^  
rniej przygotowali i c zu w a lin8. L y - 
przebiegiem Tom asz W ójcik 1 
m on B ugajak. .

M . J a b ło ń s k i

16 X 19^



Jesien n e b ieg a n ie Folklor w wydaniu przedszkolaków

J u ż  p o  r a z  tr z e c i  , ,E c h o  
T u r k u ” b y ło  w s p ó ło r g a n iz a t o ­
re m  „ Ś w ię t a  Z ie m n ia k a ” M im o  
p a n u ją c e g o  c h ło d u  n a  b o is k o  
s p o rto w e  w  Ś w in ic a c h  ś c ią g ­
n ę ło  k i lk u s e t  m ie s z k a ń c ó w  
Ś w in ic  i  o k o lic . D u ż y m  w z ię ­
c ie m  c ie s z y ł s ię  fe s ty n  s p o r t o ­
w o - r e k r e a c y j n y  p rz y g o to w a ­
n y  p rz e z  K r y s t y n ę  B a r a n o w s k ą  
i A n d r z e ja  S o c h a c k ie g o , n ie ­
z m o r d o w a n y c h  p ro p a g a t o r ó w  
r u c h u  n a  ś w ie ż y m  p o w ie t r z u .

W  w ie lo b o ju  r o d z in n y m  w y ­
s ta rto w a ło  je d e n a ś c ie  t r z y o s o ­
b o w y c h  z e s p o łó w  r o d z in n y c h .

Zwyciężczyni konkursu na najwięk- 
SZego ziemniaka

Świnice W.

Święto Ziemniaka ’96
J a k o  p ie r w s z y , d a ją c  p rz y k ła d  
i n n y m ,  w y s t a r t o w a ł t e a m  K a r ­
k o w s k ic h  (K a m ile k , P io t r u ś  
i  A n d r z e j) .  K o n k u r e n c ję  w y g r a ­
ła  r o d z in a  S ilk e  (N a t a lia , Z d z i ­
s ła w , M a r t a )  p rz e d  B e d n a r k a ­
m i  (H e n r y k ,  E d y t a ,  K a r o lin a ) 
i  G r a c z y k a m i  (W e r o n ik a , A r ­
t u r ,  D a n ie l) .  R o d z in n y  t o r  p r z e ­
s z k ó d  n a js z y b c ie j  p o k o n a li  
K r y s ia k o w ie  (H e n r y k ,  K r z y s z ­
tof, A g n ie s z k a ) . D r u g ie  m ie js c e  
z a ję li  G r a c z y k o w ie ,  a  trz e c ie  
r o d z in a  S z c z ę s n y c h  (D a r iu s z ,  
M a r ia ,  J o a n n a ) .  W s z y s t k ie  s t a ­
r t u ją c e  r o d z in y  o t r z y m a ły  o d  
„ E c h a ” u p o m in k i ,  a  n a jle p s i  
d o d a tk o w o  p a m ią t k o w e  d y p lo ­
m y .

J o l a n t a  P in g o t  ze  S t e m p łe -  
w a , p r z y n io s ła  n a  k o n k u r s  z ie ­
m n ia k a  w a ż ą c e g o  p o n a d  9 2  
d k g . K ilk a d z ie s ią t  d z ie c i p o k o ­
n a ło  t o r  p rz e s z k ó d , w  k t ó r y m  
n a le ż a ło  s ię  w y k a z a ć  m ię d z y  
i n n y m i  u m ie ję t n o ś c ią  s k a k a ­
n ia  n a  s k a k a n c e , p o d b i ja n ia

p iłe c z k i  n a  ra k ie c ie  te n is o w e j, 
r z u c a n ia  d o  c e lu  k ó łk ie m  r in g o  
i t p . W s z y s c y  o t r z y m a li  d y p lo ­
m y  u c z e s tn ic t w a  i m o n o g ra f ie  
D o b r e j. N a  k o n ie c  w ś r ó d  w s z y ­
s t k ic h  u c z e s t n ik ó w  r o z lo s o w a ­
n o  n a g r o d y  d o d a tk o w e .

Z a w o d y  w  s i ło w a n iu  s ię  n a  
rę k ę  w y g r a ł  S ła w o m ir  K u b ia k ,  
p o k o n u ją c  w  f in a le  J a n a  P r z y ­
b y ls k ie g o . W  t ra k c ie  im p r e z y

m o ż n a  b y ło  p o z n a ć  r ó ż n e  o d ­
m i a n y  z ie m n ia k ó w , k t ó r y c h  
w y s t a w ę  p rz y g o to w a ły  p a n ie  ze 
ś w in ic k ie g o  O D R  o r a z  s p r ó b o ­
w a ć  p r z y g o to w a n y c h  z n a k o m i ­
t y c h  s a ła te k  z ie m n ia c z a n y c h .

W  c z ę ś c i a rt y s t y c z n e j  lo k a l ­
n y  f o lk lo r  z a p r e z e n t o w a ła ^ k a - 
p e la  d z ia ła ją c a  p r z y  G O K  Ś w i ­
n ic e  i  d z ie c i z  P r z e d s z k o la  S a ­
m o r z ą d o w e g o . K o n c e r t o w a ł 
r ó w n ie ż  z e s p ó ł „ F o r u m "  n a j le ­
p s z y  w  t a m t y m  re jo n ie . C h o ć  
k o ń c ó w k ę  im p r e z y  z a k łó c ił  p a ­
d a ją c y  d e s z c z , to  i  t a k  ś w in i -  
c z a n ie  b y l i  z  n ie j z a d o w o le n i  
i  z a p r a s z a li  n a s  n a  p r z y s z ły  
r o k .

(art)

Kolejny raz zawodnicy z Kaczek Średnich potwier­
dzili swoją supremację na arenach lekkoatletycznych. 
Tym razem zdeklasowali rywali w Mistrzostwach Szkól 
Rolniczych województwa konińskiego w biegach prze­
bojowych.

Zawody rozgrywane 16 października 
.. ?6 roku, przy pięknej pogodzie w Żych- 
lnie koło Konina zgromadziły reprezentacje 
^eściu Szkól Rolniczych z terenu naszego 
/'Pjewództwa. Rozegrano cztery biegi 
^ dwóch kategoriach wiekowych dziewcząt 

chł«Pców na dystansach od 1200 m do 
1 0̂0 m. Ton rywalizacji we wszystkich 
jagach nadawała młodzież Zespołu Szkół 
j °taiczych z Kaczek Średnich. Na szybkiej 

Urozmaiconej trasie nasi zawodnicy nie 
postawili cienia wątpliwości innym ucze- 

uikom zawodów kto jest w tym dniu 
JWepszy, zajmując praktycznie wszystkie 

ufowe miejsca.
Czołowe lokaty reprezentantów ZSR 

. paczkach Średnich 
j l*00 rn - dziewczęta młodsze 
2 JVvona Ratajczak 
3* **°gusława Antas 
ę Małgorzata Marcinkowska 
‘ ^gnieszka Klimczak 

\ JK) m - chłopcy młodsi 
dukasz Panfil

i-b a
•M;

ariusz Stasiak
, 'aciej Zawada 
' Arkadiusz Brychczy

- 1200 m - dziewczęta starsze
2. Monika Kończak
3. Żaneta Łęczycka
5. Katarzyna Rosiak
6. Joanna Koralewska
- 2000 m - chłopcy starsi
1. Paweł Jabłoński
2. Piotr Sarniak
3. Jacek Włodarczyk
4. Piotr Kozłowski 

Puktacja Drużynowa
1. ZSR Kaczki Średnie - 243 pkt.
2. ZSR Witkowo - 119 pkt.
3. ZSR Powiercie - 38 pkt. 

Dwudziestoczteroosobową reprezentację
ZSR z Kaczek przygotowywali do zawodów 
Mirosław (dziewczęta) i Marcin (chłopcy) 
Panfilowie.

Przepraszamy trenerów reprezentacji Ze­
społu Szkół Ogólnokształcących w Turku 
panów Albina Zańko i Macieja Gajdec- 
kiego, za mylne podanie klasyfikacji punk­
towej z zawodów inaugurujących sportowy 
rok szkolny rozegranych w Koninę. W kate­
gorii dziewcząt - II miejsce zajęły nasze 
zawodniczki zdobywając 45 pkt. a nie jak 
podaliśmy ZSZ Konin.

Mariusz Wachowicz

A K U M U L A T O R Y
NISKIE CENY

Ro s h , c e n t r a , z a p , o u c e l l ie r , d e l c o
JENOX, FIVESTAR, SAMSUNG. 

I * . H .  , , (  C U  I  ^  ’  

u / .  A T // ' i s / < S 2 J S  
T n r d c ,  t d .  7 N - - / < V - 1  

U z y n n e  c o d z i e n n i e  
V  o t l  S . O O  d o  2 1 0 . 0 0

h X 1996
i

r

eonom
GdnSoft

Bezpłatne szkolenie komputerowe
dla projektantów instalacji centralnego ogrzewania

Zgłoszenia przyjmuje:
Hurtownia i Sklep „Adam” 
ul. Obwodnica Północna 1 

___________ tel. 78-39-53___________ J
Ec©nomiy 

M IE D Ź  A L B O  
N IE M IE C  

IM I  Y O R K S H IR E
Bezpłatne szkolenie praktyczne dla 
wykonawców instalacji miedzia­
nych

3 0 . X . 1 9 9 6  i - -
g o d z .  1 0 , 0 0

Zgłoszenia przyjmuje: Hurtow­
nia i Sklep „Adam”

t e ł .  7 8 - 3 9 - 5 3

LEKARZ MEDYCYNY

C Piotr Czyż
Dermatolog, asystent 

Kliniki Dermatologicznej 
W.A.M. w Łodzi

Przyjmuje w soboty w godz. 
od 10.00 do 12.00 

Turek, Armii Krajowej 34a 
Tel. 78-48-04

28 X gafinbet nieczynny =
------------------------ ----------------------------t w w r
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Niebezpieczna sesja

Ś więta są dla władzy (szczebel nie 
ma znaczenia) okazją by się po­
kazać szerokiej publice. Nie za­

wsze jednak termin święta władzy od­
powiada, ponieważ bywa, że koliduje 
z tak popularnymi w  ostatnich latach

A

wyjazdami za granicę. Na usprawied­
liwienie władzy należy zaznaczyć, że 
nie za chlebem ona jeździ, do krajów 
jak najbardziej odległych od W N P , 
a po naukę.

Przed Świętem 3 Maja okazało się, 
że wójt Władysławowa „załapał”  się 
w  tym dniu na zagraniczne wojaże. Na 
domiar złego przewodniczącego Rady 
też miało nie być. Uznano, że bez 
dwóch największych (rangą oczywiś­
cie, a nie wzrostem) w  gminie dostoj­
ników, uroczystości odbyć się nie mo­
gą. Przesunięto je więc z  trzeciego na 
drugiego maja.

Wówczas rozpętała się burza. Radni 
reprezentujący środowisko niepoległo- 
ściowo-patriotyczne uznali to wręcz za 
profanację wartości narodowych.

—  Jak tak dalej pójdzie —  mówiono

—  to i Boże Narodzenie zechcą nam 
przełożyć na inny termin, bo komuś 
„nie będzie pasowało” . W  końcu jest 
w  gminie etatowy zastępca wójta, są 
też dwaj v— ce przewodniczący Rady, 
którzy mogą nieobecnych zastąpić.

Ten  ostatni argument przekonał nie­
zdecydowanych radnych. Przewodni­
czący Rady wniósł więc pod głosowa­
nie wniosek aby ... Święto 3 Maja 
przenieść z 2 maja na 3 maja (!). 
Uroczystości się odbyły, choć komen­
tarzy w  związku z nieobecnością wójta 
i przewodniczącego nie brakowało. 
Ważniejsze „saksy”  od świąt narodo­
wych —  mówiono.

Zbliża się kolejne ważne święto na­
rodowe Dzień Niepodległości. W  tym 
roku przypada w poniedziałek, więc 
szykuje się przedłużony weekend. Za­
pewne podobnie jak to bywało w  po­
przednich latach niejeden gminny 
„władyka”  zechce je przesunąć na 
inny termin. „U cho’ ’ apeluje: —  Pano­
wie byle nie na siódmego, bo to ju ż  
całkiem inne święto! Kancer

W  maju tego roku odbyła się 
sesja Rady Miasta poświęcona 
sprawom bezpieczeństwa. 

Warto przypomnieć, że radni zmobili­
zowali wówczas do pokazów spraw­
nościowych tak potężne siły służb 
mundurowych, że nie starczyło ich do 
ochrony mienia i zdrowia zwykłych 
obywateli. Pamiętamy, że podczas gdy 
miejscy notable z dumą patrzyli na 
strażaków likwidujących zagrożenie 
pożarowe w  hotelu, a policjanci pil­
nowali, by nikt niepożądany nie za­
kłócał tego widoku, że właśnie w  tym 
samym czasie do sklepu z odzieżą na 
ul. Kolskiej wpadł złodziej, zaatakował 
gazem ekspedientkę i ukradł towar. Do 
dziś nie udało się znaleźć sprawcy, nie 
wyjaśniono też, dlaczego taki zuch­
wały napad zakończył się powodze­
niem.

O  tych smutnych wydarzeniach 
przypominamy z jednego zasadnicze-

P o w i a ł o
P odczas uroczystych otwarć docho­

dzi niejednokrotnie do śmiesznych, 
a nawet groteskowych sytuacji. Nie 

ustrzeżono się ich podczas otwarcia no­
w ego budynku Szkoły Podstawowej 
w Skarżynie. Już podczas witania za­
proszonych gości dochodziło co rusz do 
konsternacji. Czytano ciurkiem nazwiska 
wszystkich zaproszonych person (z któ­
rych w iele nie przyjechało), a publika

go powodu: na 29 października radni 
znów m ają  zaplanowaną sesję po­
święconą sprawom  bezpieczeństwa. 
Z  pewnością przestępcy wszelkiej ma­
ści szybko dowiedzą się o tej niebywa­
łej okazji. Policjanci będą zawaleni 
sprawozdawczością na okoliczność 
przekonania radnych, że w  mieście jest 
niebezpiecznie. Strażacy pewnie poka­
żą jak potrafią wdrapywać się na szczyt 
turkowskiego wieżowca, a pogotowie 
ratunkowe udowodni, że może doje­
chać na miejsce wypadku i wrócić.

W szyscy wypełnią pracowicie swój 
obowiązek. Jeśli jednak równie pra­
cowici okażą się przestępcy, to sesja 
o bezpieczeństwie miasta może zakoń­
czyć się kolejną kompromitacją. Dlate­
go przestrzegamy raz jeszcze. U W  A - 
G A  M I E S Z K A Ń C Y !  Z B L IŻ A  S IĘ  
S E S JA  O  B E Z P IE C Z E Ń S T W IE !  
P I L N U J C I E  S W E G O  D O B Y T K U !  
U W A Ż A J C I E  N A  S IE B IE !

W i a t r e m
zastanawiała się: „jest czy go nie ma?’ • 

Niewątpliwym hitem uroczystości by­
ło wystąpienie posła Marczewskiego, 
znanego z niekonwencjonalnych przemó­
wień. Tym razem kończąc przemówienie 
pan poseł życzył uczniom i nauczycie­
lom: „żeby nigdy wiatr im w oczy me 
wiał” . Czyżby poseł miał na myśli..? Nie. 
to chyba niemożliwe, żeby tak we własne 
gniazdo... Kancer

Św iętująca w ładza

LOKALE

KUPIĘ mieszkanie 2-pokojowe. 
Urbaniak, Rogów 6, gm. Przykona. 
ZAM IENIĘ 5-pokojowe mieszka­
nie na 3-pokojowe, ul. POW 2 / 3 9  
4 piętro.
POSZUKUJĘ 2 dużych mieszkań 
albo domek 1 lub 2 rodzinny do 
wynajęcia (z lepszym wyposaże­
niem) na okres co najmniej 1 roku. 
Wiadomość w redakcji. 
POSZUKUJĘ mieszkania do wy­
najęcia. Płatne z góry, 78-37-37. 
(5 9 5 /E / 96)
POSIADAM  mieszkanie do w y­
najęcia. Wiadomość w redakcji. 
POSZUKUJĘ mieszkania lub po­
koju do wynajęcia. Tel. 78-34-80. 
SPRZEDAM  mieszkanie 73 m2, 
78-19-10. (6 0 1 /E / 96)

NIERUCHOM OŚCI

W YDZIERŻAW IĘ warsztat sto­
larski i place pod garaże. Tel. 
78-38-60.
DOM w budowie tanio, 78-53-30 
w. 338. (5 5 6 /E / 96) 
SPRZEDAM  działkę rekreacyjną 
położoną 7 km od Turku na skraju 
lasu. Tel. 78-48-01.
SPRZEDAM  działkę z budynka­
mi o pow. 0,52 ha w miejscowości 
Psary, ul. Wiatraczna 14.

BIOENERGOTERAPEUTA
Wizyty domowe:
tel. 78-49-20
wtorki, środy, 

czwartki 
9.00 - 13.00

SPRZEDAM  gospodarstwo rolne 
o powierzchni 8,77 ha. Wiado­
mość: Krystyna Grzybowska, zam. 
Psary, ul. Wiatraczna 14 gm. Przy­
kona.
SPRZEDAM  działkę uzbrojoną 
około 1 ha w Przykonie przy trasie 
na Łódź. Tel. 78-28-00 lub 78-65- 
13 tylko poważne oferty. 
(5 9 7 /E / 96)
SPRZEDAM  działkę uzbrojoną 
21 arów przy ul. Dobrskiej 21. 
Wiadomość: Turek, ul. Ogińskiego 
4 po 17-tej.

RÓŻNE

DORABIANIE kluczy - wszyst­
kie typy. Sprzedaż i montaż za­
mków renomowanych firm za­
chodnich. Autoryzacja: GERDA 
i CISA-ASTRAL, MCM. Dealer 
drzwi antywłamaniowych „GE­
RD A-STAR” sprzedaż i montaż. 
Istnieje możliwość zakupienia 
drzwi antywłamaniowych na ra­
ty. Hala Mistral ul. Łąkowa 3. 
(451/96)

CZYSZCZENIE i farbowanie ko­
żuchów, czyszczenie futer, reno­
wacja odzieży skórzanej oraz wy­
rób pieczątek w godz. 10.30 
—  15.30 (oprócz sobót). Turek ul. 
Milewskiego 10 /  GS S C H /.

KARCHER PROFESJONAL- 
NE SZYBKOSCHNĄCE CZY­
SZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich. Usługa 
u klienta. Nowoczesna metoda 
podciśnieniowa gwarantująca 
wysoką jakość usług. Zadzwoń, 
zamów 78-33-88.

NAJTAŃSZE profesjonalne za­
bezpieczenie aut przed kradzie­
żą, autoalarmy, immobilizery, 
blokady. Tel. 42-10-44 możli- 
wość dojazdu do klienta._______

12 ☆

SK UP skór nutrii, lisów. Turek - 
targowisko (parking), każdy wto­
rek 15.00 - 15.30, również używa­
ne futra (Nutria, Karakuł). Samo­
chód osobowy. (5 3 2 /E /  96)

DYSKOPATIA, leczenie ręcz­
ne. Kalisz, ul. Parczewskiego 
8 / 4 .  Tel. (0-62) 57-16-35. 
(508/ 96)_____________________

STUDENTKA germanistyki - ko­
repetycje. Tel. 78-57-77.

GABINET stomatologiczny St. 
Harasimowicz, Turek, ul. Kalis­
ka 61, tel. 78-53-30 w. 338. Uma­
wiam na dogodne godziny, pełny 
zakres usług, zapewniam bezbo­
lesne zabiegi. Biostymulacja la­
serowa w szerokim zakresie rów­
nież w domu u pacjenta. 
(5 5 6 /E / 96)

PRACA

PPH „KONFEX” zatrudni pra­
cownika administracyjno - biuro­
wego, mechanika maszyn szwal­
niczych i krojczego. Teł. 78-21-57 
lub 78-12-58. (448/96) 
PRZYJM Ę każdą pracę, lat 35 
(kobieta), 78-11-51. (5 9 8 /E / 96)

Z G U B Y

W  BLOKU przy ul. Łąkowej zna­
leziono suczkę owczarkopodobną, 
która czeka na właściciela. Wiado­
mość w redakcji.

SPRZEDAM

SPRZEDAM  piec miałowy, auto­
matycznie sterowany nowy, 78-48- 
96. (531/ E / 96)
SPRZEDAM  akordeon i grę „Pe- 
gasus” . Tel. 78-58-30 po 19-tej. 
( k /5 )

SPRZEDAM  lodówko - zamraża­
rkę, kuchnię gazową, nową wirów­
kę. Turek, ul. Armii Krajowej 
2 0 / 23. (K6)
SPRZEDAM  garaż blaszak z lo­
kalizacją, 78-13-46 po 15-tej. 
(592/ E /  96)
SPRZEDAM  telewizor kolorowy, 
78-27-35 po 15-tej. (k7) 
SPRZEDAM  komputer Amiga 
500 1 MB, modulator, 100 dys­
kietek, Joystick. Tel. 78-26-51.
m
PILNIE sprzedam komplet wypo­
czynkowy. Turek, ul. POW 1 /  14. 
(k9)
SPRZEDAM  kuchnię węglową 
w bardzo dobrym stanie. Turek, ul. 
Sportowa 8 /  17. (k il)  
SPRZEDAM  sklep spożywczy, 
78-45-92 po godz. 20-tej. 
(4 8 5 /E / 96)
SPRZEDAM  ciągnik C-360, rocz­
nik 1980, pług 3-skibowy, brony-3, 
kultywator. Miłaczew 19, 62-709 
Malanów.

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM  Seata Ibizę, 1996 
rok, cena 33.000 zł, szyberdach, 
mul-t-lack, wspomaganie kierow­
nicy. 78-21-57. (551 /  E /  96) 
SPRZEDAM  Fiat 126p, rok 1987. 
Tel. 78-32-15.
SPRZEDAM  Oltcit Club 11, rocz­
nik XII.92 r„ 78-29-19. 
(5 9 3 /E / 96)
SPRZEDAM  Fiata 126p, rok 
1988, 78-44-06 po 20-tej.
(5 9 /E /9 6 )
SPRZEDAM  Fiata 126p, rok 
1993, 78-41-16. (5 9 0 /E / 96) 
SPRZEDAM  Peugeot 306, rok 
1995, pojemność 1,4 katalizator 
wspomaganie, 78-52-67.
(5 8 9 /E / 96)
SPRZEDAM  Fiat 126p, rok 1989, 
silnik 1994. Tel. 78-47-49.
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SPRZEDAM  Fiat 126p, rok 1990- 
Os. Wyzwolenia 1 5 /8 .  „
SPRZEDAM  Fiata Tipo V  
D i Peugeot 309 D, rocznik 1990- 
Wiadomość: tel. 78-13-25. (klO) 
SPRZEDAM  F126p, rocznik 
1991, 78-43-13. (kl3) 
SPRZEDAM  Peugeot 205 D, rok 
produkcji 1987, przebieg 180 tys.» 
3-drzwiowy, centralny zamek, ele­
ktrycznie opuszczane szyby, 
berdach. Cena 9.000 zł. Tel. 78-42' 
53 od 17.00 - 20.00. .
SPRZEDAM  Poloneza Truck, rok
1993. Tel. 78-39-53. v
SPRZEDAM  Tawrię 1102, rok 
1992, przebieg 40 tys, biała. Chw3' 
lborzyce 16, gm. Świnice Warckie* 
tel. 178. (kl5) .v
SPRZEDAM  Fiata 126p, rocznik 
1991. Fibich Ryszard, Turkowic
45. (600/ E /  96) 
SPRZEDAM  Fiata 
1993. Tel. 78-20-79. 
SPRZEDAM  Fiata 
1982, 78-39-88
(601/ E / 96) 
SPRZEDAM  Fiata 
dukcjil989.Tel.78-

126p. rocznej
( 5 9 9 / E / ^ l
\26p. roczny

we.

126p, rok p1̂ ' 
84-90 wiec2°

rem.

PRZEPROSINY

PRZEPRASZAM  Pana Zarei»j* 
za zaistniały incydent na działk3 
„Źródełko” . (557/ E /  96)

___

Treść ogłoszenia (do 10 sło i 
wpisujemy drukowanymi 1 
rami. Ogłoszenie może do J J 
czyć wyłącznie sprzedaży ( 
wanego sprzętu komputerom ( 
go, RTV, AGD, in stru m en ty  ( 
mebli oraz ubrań. Kupon . , 
należy dołączyć do kar ( 
z ogłoszeniem, podając ad i 
i numer telefonu. „ .- '
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sqdu Rejonowego rewir I w  Turku m ający kancelarię 
w  Turku ul. Kolska Szosa 28 na podstawie art. 953 par. 1 kpc 
podaje  do  publicznej w iadomości, że w  dniu:

28 listopada 1996 r. o godz. 9.00
w Sądzie Rejonowym w  Turku sala nr 17 odbędzie się licytacja 
nieruchomości będące j w  użytkowaniu wieczystym dłużników 
Haliny I Pawła małż. Różalskich składającej się z budynku 
mieszkalnego, warsztatu z garażami oraz działki o powierzchni 
882 m2 położonej w  Świnice Osiedle ul. Sosnowa 2 m ającej 
urządzoną księgę wieczystą KW 19548 w  Sądzie Rejonowym 
w  Turku.
Nieruchomość oszacowana została w  trybie art. 948 kpc na 
sumę: 98.244,00 zł.
Cena w yw oław cza wynosi 3 /4  sumy oszacowania tj. 
73.683,00 zł.
Przystępujący do przetargu obow iązany jest złożyć w  myśl art. 
962 par. 1 kpc rękojmię w  wysokości 1 / 10  części sumy 
oszacowania tj, 9.824,40 zł.
Rękojmię należy złożyć w  go tów ce  a lbo w  postaci książeczki 
oszczędnościowej.

POZNAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII
□ POZNAŃ

ul. Ratajczaka 32 
tel. (0-61)516 020 
konsultacje:
doc, dr hab. med, Zofia Barańczak 
doc. dr hab. n. med. Elżbieta Szponar

□ ODDZIAŁ KALISZ 
ul, 3-go Maja 4 
tel. (0-62) 64 13 13

O ODDZIAŁ OSTRÓW WLKP. 
ul. Raszkowska 70 
tel. (0-64)36 16 17

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
8.00 -  22.00

SOBOTY, NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
8.00 -  20.00

PŁATNOŚCI W RATACH 
20% zniżki dla rencistów i emerytów
(protezy całkowite i częściowe akrylowe)
--------------- N O W O Ś C I  ---------------

Kosm etyka k lam er w  protezach  
szkieletowych!

(588/ E / 96) (295/96)

K o n k u r s y
D o w yg ra n ia :

WCIECZKI i w s p a n ia łe  RENAULT TWINGO 
Z A M Ó W  S A M O C H Ó D  

a  b ę d z i e s z  m i a ł  s z a n s ę  
O T R Z Y M A N I A  G O  W  P R E Z E N C I E

Wszystko to w:
A c n  i a n / ir t T ’ ’A S O  „ L A M O T ”

6 2 -5 1 0  K o n i n ,  u l .  S t u d z i e n n a  4  
t e l ./ f a x  4 2 -8 4 -2 6

RuCZHY KOSZT ,

KREDYTU

TO  PEŁNIA ŻYCIA

P.P.H.„LINDA”, Zakład w Chrapczewie, gm. Dobra

1. Głównego Księgowego
2. Do nadzoru produkcji szyb zespolonych.
O f e r t y  p r o s i m y  s k ł a d a ć  w  D y r e k c j i  Z a k ł a d u
Nasz adres: P.P.H. „LINDA” Chrapczew, 62-730 Dobra 

tel. / fax (0-63) 78-30-55 lub (0-43) 294-855

Drzewa 
i krzewy
■sr owocowe 

ts* ozdobne 
p o l e c a

S z k ó ł k a  -  T u r e k  
u l .  K r ó t k a  4  

t e l .  7 8 - 4 3 -2 7

Usługi 
kelnerskie
Andrzej Paszak
Tel. 78-16-52 (rano) Gwarantujemy miłą i fachową obsługę

LEKARZ HOMEOPATA
ul. Armii Krajowej 34 A

tel. 78-48-04
*  Gabinet czynny  *  

w dni robocze
#  od godz. 16.00  #

(509/ 96)

LEKARZ STOMATOLOG

Stanisław Franciszek  
H u r a s

specjalista p ro tetyk

Przyjmuje: poniedziałki, środy, .piątki 
od 15.00, ul. PO W  2/13

szero k i za k res
u słu g  sto m a to lo g iczn ych

szyb ka  n a p ra w a  p r o te z
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Październik - miesiącem oszczędzania
Powszechna Kasa Oszczędności - Bank Państwowy Oddział w Turku ogłasza

Ł o m f e i i r s  m a  t e m a t  w i e d z y  o  1PSCLO
Konkurs przeznaczony jest dla osób pełnoletnich.
Wśród uczestników konkursu, którzy prawidłowo odpowiedzą na trzy pytania, rozlosowanych zostanie pięć nagród w postaci 
wkładu na obiegowej książeczce oszczędnościowej w wysokości 100 zł.
Odpowiedzi na kartkach pocztowych prosimy przesyłać na adres:

Powszechna Kasa Oszczędności, Bank Państwowy 
Oddział w Turku, ul. Żeromskiego 6 

62-700 Turek
w terminie do końca miesiąca października br lub wrzucać do gabloty wystawionej na sali operacyjnej w Oddziale.
A oto pytania:
1. Wymień co najmniej trzy rodzaje kredytów udzielanych przez PKO-bp.
2. Podaj termin zakończenia sprzedaży Powszechnych Świadectw Udziałowych.
3. Wymień korzyści wynikające z posiadania rachunku oszczędnościowo-rozliczeniowego - „konta osobistego”.

1']

Sklep
K osm etyczny

u l. K olska  3

Przedstawiciel Firm WELLA, MUELHENS proponuje pełen asortyment 
preparatów do włosów, linię zapachową SHAHI, PRISCILLA PRESLEY, 
GABRIELA SABATINI i inne oraz środki czystości, proszki, płyny itp.

P R O M O C J A

Od dnia 15.X. - 15.XI.96 przy zakupie 
jednorazowym za kwotę 20 zl 5% RABATU!

& PRATEx

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

W ) ) l ł ł f f S . ! l
6 2 -5 1 0  Konin  

ul. Popiełuszki 2 
Tel. (0 -6 3 ) 4 5 -4 3 -2 8  

(w e jś c ie  o d  strony ko rtó w  ten is o w ych ) 
Otwarte w godz 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

OFERUJE:
• szwedzką blachę 

daehóukopodobną
- blachę trapezową
- elementy wykończeniowe: 

wietrowntce, deszczownie*, 
gąsiory, parapety, uszczelki ltd.

-ryn n y
- hurtowa sprzedaż akeesorll 

de montażu (G IM E B O )
- duża gama kolorystyczna
- systemy wentylacyjne
- okna dachowe VELUX

Z A P R A S Z A M Y !

Sprzedam łub wydzierżawię 
zaawansowaną budowę obiek­
tu o powierzchni 700 m2 
z działką 1600 m2 w Turku, 
przy ui. Żeromskiego 21. Mo­
żliwość adaptacji na salon sa­
mochodowy, bank, restaurację, 
dom handlowy, wraz z dwoma 
mieszkaniami. Istnieje możli­
wość dalszej rozbudowy. 
Oczekuję również innych pro­
pozycji, które proszę składać 
na adres redakcji.

F a j e r w e r k i

Uataunl -  ciLoilaiU 
s z e r o k i  a s o r t y m e n t

I

BIURO KREDYTOWO - LEASINGOWE

62-510 Konin, Al. 1-go Maja 13 
Hotel „Konin" 3p. pok. 307 i 310 

tel. 42-56-45, 42-63-27 w. 247, w. 254

Obrzębin 75 A 
te l./fax 78-34-82

Turek, ul. K aliska 4

p o le c a :
*** duży  w ybór sprzętu  R T V  i A G D  
*■ ceny konkurencyjne  
** ra ty  bez  żyrantów

Czynne 10.00-18.00 
soboty 9.00-14.00

OFERUJE:
•> kredyty samochodowe na pojazdy 

nowe i używane
❖  leasing operacyjny
❖  kredyt gotówkowy do 6 0 .0 0 0

❖  sprzedaż ratalna towarów (tn 
maszyny, urządzenia AGD itp.)

❖  kredytujemy materiały i usługi o 
charakterze remontowo - budowlany"1

na sprżedaż ratalną ze skiepa"" 
hurtowaniami, firmami budowlani"" 

oraz autokomisami
■S3W*

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63)78-53-41

WYDAWCA: PPHJ<onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3. M
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Battosz (grafiki), Monika Ilkowska. Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojcte 
Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak. Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.
R e d a k c j a  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  d o k o n y w a n i a  s k r ó t ó w  i  p o p r a w e k  w n a d s y ł a n y c h  t e k s t a c h .
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Krzyżówka dla dorosłych 4 3

. Hasło (myśl Napoleona Bonaparte) na- 
S  ułożyć z pól diagramu: 6-G, 2-B, 7-H, 

2-G, 1-G, 5-F, 1-H, 5-H, 1-A, 3-H, 6- 
^  7 A, 5-E, 8-A, 2-A, 2-D.
IQ Poziomo: 1-A) Giętki, cienki pręt meta- 

1-F) Grasowała w Bieszczadach. 2-A) 
3 p\Sa z su l̂tu- 3-A) W m‘t- gr- syn Dedala. 
TU Uroczysty, patetyczny utwór poetycki. 

A) Mieszkanka kraju nad Wisłą. 5-D) Ken- 
eih J. (ur. 1921), ekonomista amerykański, 

jlpoda Nobla 1972. 6-A) Miasto i rzeka w 
/^chstanie. 6-E) Japoński narodowy instru- 
, ent muzyczny, chordofon. 7-A) Sos z mas-
J.^ąki, jaj i mleka. 8-A) Jedna z wysp z ar- 
j^Pelagu Tonga na Oceanii lub gatunek wiel- 

c^rT>rówek. 8-E) Japońska wódka ryżowa. 
0, Pionowo: A -l)  Samochód terenowy z 
Kresu U wojny światowej. A-6) Zespół An- 

^ j a  Nebeskiego (wspak). B - l) Odbicie, od- 
ji p ^ " 0 Góry oddzielające Europę od Az- 
C t~6) Stany Zjednoczone. D -l) Narzędzie 
4) \ x ne z dz'urkam' 0 ostrych brzegach. E- 
to j Utit. gr.: syn Zeusa i nimfy Kalisto, pro- 
n0g^p Arkac|yjczyków- Górna część
^tąj

F-5) Włoska nazwa Rzymu. G -l) Do- 
; |4 )\ca  dziewczyna. H -l) Starorzymskie 
p ^ d ło  szyku bojowego. H-5) Nadmierne 

'Vl?kszenie tarczycy.

( z a b a w k i  n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i

R E N O M O W A N Y C H  FIR M  
P O L S K IC H  I Ś W IA T O W Y C H

Największy wybór klocków Lego (również zamówienia) 
Największy wybór gier i zabawek edukacyjnych 
Największy wybór lalek Barbie z firmy Matei 
Największy wybór lalek Steffi i typu Bobas 
Największy wybór wózków dla lalek (15 rodzajów) 
Największy wybór domków i mebli dla lalek 
Największy wybór maskotek dużych i małych 
Największy wybór samochodów zdalnie sterowanych 
Największy wybór kolejek i torów samochodowych 
Największy wybór figurek m.in. Batman, Spiderman 
Największy wybór puzzli (od 24 do 3000 elementów)
r  Sklep wielobranżowy  ^  

•  ..NATALIA" •
•  Turek, Plac Wojska •
• Polskiego 12 (w tynku) 

Sklep wielobranżowy• ,, OLEŃKA’’ •
.  Turek, ul. 65O-Lecia 8 .

(między Pewexem  
^  * a  Warzywniczym) * A

Z A K U P Y  G W IA Z D K O W E  
U  N A S  J U Ż  O D  D Z IŚ  

\ ___________ Z A P R A S Z A M Y

Rozetka dla dzieci KUPON
43

l )  M ie­
s z k a n k a  
K ra ju  nad 
Wisłą. 2 ) Zwój 
o kształcie walca.
3) Ukochana Filona. 4 )
Trofeum  Indianina. 5) D aw ­
niej przydrożna karczma, knajpa. 6) 
Poeta i pisarz polski (1839-1897). 7)

D uże  
je z io ro  

w  A fryce . 
8 ) Jest auto- 

r e m " P r z y g ó d  
Tom ka Sawy era". 9) 

Część ciała. 10) Podstawa 
rzeźby lub pomnika. 11) W ilk  prerii. 
12) Gra rolę.

R O Z W IĄ Z A N IA  Z  41 „ E T ” :
Krzyżówka dla dorosłych: „N ie m a  

brata  w e z łe  la ta”.
Rozetka dla dzieci: n a  l ite rą  O  

ro zpoczyna ją  s ię  3  w y r a z y .

N A G R O D Y :
Nagrodę za poprawne rozwiązanie 

krzyżówki dla dorosłych wylosowała 
pani Alicja Pomykalska z Turku.

Za poprawne rozwiązanie rozetki dla 
dzieci nagrodę wylosowała 13-letnia 
Jola Ciszewska z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym  kuponem  do 31 
października br. W  konkursie dla dzieci 
proszę podać wiek dziecka. Mateusz Kukuła zwycięzca rozetki nr 40

WODNIK
d- Jeśli chcesz odnieść sukcesy zawodowe, 
w ałaj w myśl zasady - teraz albo nigdy. Pe- 
^  okazje mogą się nieprędko powtórzyć, 
d^yiązuj swoję problemy, zastanawiąjąc się 
gQ. skutkami podjętych decyzji. Do końca ty- 
itych'3 masz na 10 czas- lekcewaz drob- 

Przeziębień, bo się położysz na dłużej. 
Cia • P°dróż. Sprawy uczuciowe skompli- 

“  s,ę gdy poddasz się mrzonkom, 
w  R Y B Y
vfłaściwie nie ma dziedziny, w której nie 

* Sjbyś teraz popełnić błędu. Masz kłopoty 
v 'jością, problemy ze zdrowiem, nieporo- 
ĵ st ,Cn'a w pracy. Ale pamiętaj - nigdy nie 
rr,Q 23 późno, by okazać więcej uczucia. Har- 
jvn,a w miłości zależy głównie od Ciebie, 
fcJJasz w ręku wszystkie karty. Bądź dyp- 

w stosunku do szefów i partnera. A 
^  będzie miło i... bogato. 
w  BARAN

\vj.'MŚcająCi siły, samopoczucie się popra- 
tu -^ięc w eź się do pracy. Ale pamiętaj, by 
C lektócić z partńerem. Finansowe niepo- 
wj^ienia ze współmałżonkiem dadząsię ję­
ta2® Zażegnać. Spróbuj dostrzec, jaką radość 
blj^Ui tak naprawdę przebywanie z osobą 
ty J/A- Bądź w miłości twardym realistą. Spo- 
o ̂ ż e ń sk ie  rozstrzygaj w piątek. Pamiętaj 

Ręcznym celu.

BYK
Możliwości finansowe, jakie się przed To­

bą roztaczają, są godne pozazdroszczenia, 
choć Ciebie ^urat trapi, że tracisz kilka nie 
mających znaczenia zewnętrznych ożnak wła­
dzy... Przyjaciele Ci zazdroszczą, ale Ty to 
rozumiesz, W uczuciach potrzeba więcej dyp­
lomacji. Chcesz przygody - wybierz jakiegoś 
adoratora.-Staraj się jednak też ułożyć kon­
takty z najbliższymi.

BLIŹNIĘTA
W sprawach finansowych ważna będzie 

wykazana w weekend giętkość umysłu i inte­
ligencja, a także umiejętność podejmowania 
wiążących postanowień. Jest to także ważny 
okres dla Twojego życia osobistego. Osobom 
samotnym może się przytrafić wkle napraw­
dę niezwykłych okazji w miłości. Ale i ci, któ­
rzy mają udane stale związki, mogą liczyć na 

- urocze i chętnie wspominane przygody.
r a k  % m

Dobre kontakty w pracy będziesz mieć, 
jeśli nawiążesz współpracę z rodziną i pogo­
dzisz się ze starszym krewnym, urażonym 
podczas ostatniego spotkania. Nie umiał ra­
cji, ale to Ty masz interes w utrzymaniu zgo­
dy - więc przeproś, zamiast unosić się hono­
rem i agresywnie atakować. Dopnij swego w 
uczuciach, bądź wytrwały. Koniec tygodnia 
zapowiada się w miłości wręcz rewelacyjnie.

LEW
Rodzina oczekuje od Ciebie większego 

wysiłku, by podołać wzmożonym jesiennym 
wydatkom.. Cóż - reperuj budżet, zajmuj się 
pracą i uważaj, by okazja na lepszy zarobek 
nie przemknęła obok Ciebie. Nie jest to czas 
na flirty w pracy i radosne zabawy. Takie za-j 
chowanie może doprowadzić do incydentów; 
Z osobą kochaną, A przecież nie Chcesz kło-f 
potów. Wybierz się w środę na długi spacer. ■ 

PANNA
Zachowty,się ostrożnie na drodze, a tak­

że w pracy i w domu - nie chodź z głową w 
chmurach i bardzo uważaj na siebie. Nie zlek­
ceważ objawów choroby, odwiedź na czas le­
karza. Zastanów się czy nie za wiele uwagi 
poświęcasz sprawom uczuciowym. Jęśli tak 
jest, wróć do równowagi. Nie dyskutujp par­
tnerem. Może trzeba będzie wrócić do pla­
nów. które upadły jakiś czas temu.

WAGA
; : Jaki piękny czas! Same dobre dni, masz 
teraz wspaniałe wyczucie sytuacji, wiesz, kie­
dy i co należy zrobić: Możesz zatem wiele 
zmienić w  swoim życiu na lepsze. Szanuj je­
dnak zapasy swoich sil, często odpoczywaj i 
niech Ci się nie wydaje, że wszystkiemu aku­
rat Ty musisz podołać. Propozycja dalekiej 
podróży wyda Ci się nierealna, ale czy na­
prawdę nie możesz sobie na to pozwolić.

SKORPION
Planujesz coś nowego? To lepiej na razie 

zapomnij o tych projektach i poświęć się rea­
lizacji starych zamierzeń. Gdy Ci coś wpa­
dnie do głowy, zachowaj to dla siebie. W ży­
ciu codziennym okaże się potrzebna pomoc 
stary ch przyjaciół i rodziny. Odłóż poważne 
spotkanie w interesach. Nieoczekiwane spot­
kanie w czwartek każe Ci zmienić zdanie o 
postępow aniu kogoś bliskiego.

S TR Z E LE C
Powraca dobra aura w  pracy, a kariera mo­

że się wznieś na szczyty. Skutecznie zadzia­
łasz w sprawach finansowych w czwartek i 
piątek. Nie odkładaj pracy na weekend. Na 
decydującą randkę najlepiej wybrać się w so­
botę, a niedzielę lepiej spędzić z rodziną. Wy­
brniesz z powikłań uczuciowych, które już 
minęły, ale. wciąż źle wpływają na Ciebie.

K O Z IO R O Ż E C
Jeśli żałatwiasz<!rohne sprawy, n ió€i nie 

stanie na przeszkodzie. Z  poważniejszymi 
trzeba poczekać do końca tygodnia i ostroż­
nie sprawdzić, co da się zrobić. Twoja akty­
wność w pracy będzie doceniona, choć nie 
ustrzeżesz się również krytyki, częściowo za­
służonej. Do swojej miłości zbliżasz się co­
raz bardziej dzięki sztuce i rozmowom. Ta­
kie zachowanie daje Ci więcej szans, a Twój 
urok łatwiej zauważyć.
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R O C Z N I C E

90 Z  okazji 40-tej rocznicy ślubu 
wszystkiego najlepszego, dużo 
uśmiechu i zadowolenia z życia 
Kochanym Rodzicom Barbarze 
i Szczepanowi Kudlińskim 
składają Dzieci: Wanda i Gab­
riel z rodzinami

90 „ Przez życie idziecie wspólną  
drogą, borykacie się z  różną trw o­
gą. N iechaj Wam szczęście zawsze 
sprzyja, a  zły  los z dala om ija”. 
Z  okazji 20-tej rocznicy ślubu 
Grażyny i Andrzeja Banasiów 
najserdeczniejsze życzenia skła­
dają: Rodzice Szpakowie

90 „Dam Ci m e serce, Ty dasz mi 
swoje I  ju ż  na w ieki będziemy  
o b o je”. Państwu Młodym 
Monice i Grzegorzowi Grzebie- 
luchom na nowej drodze życia 
wszystkiego co najlepsze oraz du­
żo miłości życzą: Chrzestna 
z mężem i babcia Grzebielucha

90 Z  okazji 1 rocznicy ślubu Bea­
cie i Ireneuszowi Kwiatkows­
kim spełnienia marzeń, dużo 
zdrowia oraz uśmiechu na każdy 
dzień życzą: R .J. Rusek z dzie­
ćmi

90 Z  okazji 1 rocznicy ślubu M a­
gdalenie i Romanowi M azur­
kom spełnienia marzeń i dużo 
uśmiechu życzą: Barbara Mysz-

kiewicz i Marek Krzyżostaniak

90 Z  okazji 37 rocznicy ślubu 
Kochanym Rodzicom Krystynie 
i Eugeniuszowi Migdalskim ży­
czenia zdrowia i wielu wspólnie 
spędzonych w szczęściu i miłości 
lat życzy: Córka Dorota z rodzi­
ną

•0  Z  okazji 2 rocznicy ślubu 
Anecie i Sławkowi Todom  moc 
serdecznych życzeń zdrowia, po­
myślności w pożyciu małżeńskim 
na wiele lat oraz mnóstwo radości 
z synka Radusia życzą: Rodzice 
W .A . Toda oraz siostry i bracia 
z rodzinami

90 Z  okazji 20-tej rocznicy ślubu 
Bożeny i Wiesława Koziołów 
spełnienia marzeń, dużo zdrowia 
i samych słonecznych dni na dal­
sze wspólne lata życzą: Ala, Olek 
i Em il

90 Najmilszym Państwu Młodym 
Barbarze Myszkiewicz i M a r­
kowi Krzyżostaniakowi najser­
deczniejsze życzenia zdrowia, 
szczęścia i radości na Nowej Dro­
dze Życia składają: Dzieci
z przedszkola nr 3 w Tu rk u

90 Z  okazji ślubu Kochanym 
Madzi i Sebastianowi dużo zdro­
wia i pogodnych dni, to co marzy­
cie, by się spełniło, żeby Wam 
dobrze ze sobą było-życzy: Ciocia

90 „Życie je s t  piękne, gdy ż y ć  się  
umie. Gdy jed n o  serce drugie 
rozumie. Gdy kocha się jawnie, 
nie skrycie. I  je s t  się  kochanym  
przez całe życ ie”. Z  okazji 20-tej 
rocznicy ślubu Grażyny i A nd­
rzeja Banasiów wszystkiego co 
w życiu najlepsze życzy: Siostra 
Ala z mężem i dziećmi

U R O D Z I N Y

*0 Z  okazji 71-urodzin Babci 
i Prababci Helenie Janaszczyk 
dużo zdrowia, szczęścia, spełnie­
nia wszystkich marzeń, uśmiechu 
na twarzy życzą: Monika z Rafa­
łem oraz prawnuki Kubuś i M a - 
rtusia

*0 Z  okazji 11 urodzin oraz imie­
nin Marcinkowi Szymańskiemu 
samych szóstek w szkole oraz 
spełnienia najskrytszych marzeń 
życzą: Rodzice i brat Mateusz

*0 „ W  pogodnej tyc ia  Twojego 
wiośnie, rośnij ja k  kw iatek m ajo­
wy rośnie. A  gdy ten kw iatek  
rozw iną lata, niech pasm o szczęś­
cia życie Twe sp la ta ”. Wszyst­
kiego najlepszego z okazji 13- 
tych urodzin Martynie Markie­
wicz dużo zdrowia, szczęścia, do­
brych ocen w szkole oraz speł­
nienia wszystkich marzeń życzą: 
Aśka W ., Magda K ., Iza D ., 
Marta S., Dominika A ., Anita 
B., Szymon K ., Igor Z ., Robert

L ., Jarek W ., Mariusz P., M a r­
cin P., Kuba P.

*0 „Życie to m orze pokryte fa la ­
mi, Ty idź do celu prostym i droga­
mi. Życie bez celu to świat, bez 
końca, m iej go p rzed  sobą i wy­
trw aj do  ko ń ca ”. Kochanemu 
wnuczkowi Marcinkowi Szy­
mańskiemu z okazji 11 urodzin 
i imienin przesyła Babcia z A g­
nieszką i ciocia Madzia z mężem

I M I E N I N Y

00 Z  okazji imienin Kochanemu 
Mężowi Rafałowi Białkowi ży­
czenia wszelkiej pomyślności, 
dużo zdrowia, zadowolenia na co 
dzień życzy: Żona z Kubusiem
1 Martusią

00 Z  okazji imienin Kochanym 
Rodzicom Jadwidze i Tadeuszo­
wi Dusza moc gorących życzeń, 
dużo zdrowia, radości, szczęścia 
życzą: Dzieci i wnuki

00 „Nie m ów  nigdy, że życie Cię 
nudzi, że brak Ci celu istnienia. 
Nie pragn ij śmierci, chciej kochać  
ludzi i  odczuj innych cierpienia ’'. 
Z  okazji imienin Kochanej W io- 
letce Potasińskiej najserdecz­
niejsze życzenia, wszystkiego co 
dobre i piękne, sukcesów w pracy
1 w życiu osobistym, szczęścia 
w miłości, zdrowia, radości i speł­
nienia wszystkich marzeń życzy: 
Zawsze pamiętający Piotrek

00 Kochanej Gosi Pawlak
z okazji imienin, najlepsze życze­
nia zdrowia, szczęścia, spełnienia 
marzeń, „przytomności umysłu” 
w szkole, „powagi”  w stosunku 
do życia, uczuć, które zawsze 
trafiają w odpowiednie miejsca
1 wszystkiego naj, naj życzą: Ola, 
Ewelina, Waldek i „W icek”  ze 
Świnic oraz Mariola, Anka Sz., 
Anka K . i Patrycja z Tu rk u

00 „Ty n ie wiesz ja k  je s te ś  nam

bliski, i b liższy z  każdym dniem- 
Jesteś nam drogi nad wszystko, c° 
je s t  w życiu naszym ”. Z  okaz)1 
imienin Przemkowi Banasio"* 
życzą: Babcia i Dziadziuś Szpa 
kowie

00 Z  okazji imienin KochaitfJ 
Mamie, Babci i Prababci Sabin,e 
Słodkiewicz dużo zdrowia- 
szczęścia, zadowolenia i blog0' 
sławieństwa Bożego życzy: Cot' 
ka Anna z rodziną i wnuczM 
Pamelką

00 Najserdeczniejsze życzeń*3 
z okazji imienin oraz urodzin naj 
lepszej przyjaciółce Emilii K ose 
ckiej życzą: Sylwia Mozio, ba 
mila Kubiak, Justyna Sulej, Hę 
norata Piorunowska, Syl"12 
Kubiak

00 Z  okazji imienin Iwonie i Ta 
deuszowi Maciaszczykom wszy 
stkiego co się szczęściem zW 
życzy: Chrześniak i brat z si 
rą  i rodzicami

*  Dla Sabiny Chrzanowi*1®
z okazji imienin dużo zdro
1 sukcesów w życiu składa: P w  
jaciółka Julia M .

00 Z  okazji imienin
Przepiurskiemu n a j serdeczni J
sze życzenia zdrowia i spełn>e 
tego co sobie życzysz skła^L 
Rodzice, siostry , brat, szw
1 ciocia K.

;zwal?er

O d redakcji: Do „Echa ToW*
rzyskiego” napływa coraZ- S  
cej życzeń i są one coraz W* 
sze. Dlatego m usim y wprj> 
dzić pew ną zaporę: 
szego wydania „Echa" życz 
nia nadesłane z kuponem W .  
drukowane bezpłatnie jeśli ty 
ko nie przekroczą 20 
Każde następne słowo b jr  
kosztowało według zw yk w  
cennika ogłoszeń.

—A le  w ła śc iw ie , p a n ie  d o k ­
to rze , co m i  j e s t ? - pyta  pac­
jent.

— T eg o  n ie  w ie m . T o  w y k a ż e  
d o p iero  s e k c ja  z w ło k .

Cr Cr Cr

P rzychodzi do lekarza  nie­
zw yk le  sfrustrow any m ęż­
czyzna:

—M a m  d w ie  
le w e  ręce  d o k to ­
r ze . C o  r o b ić ?

—B a r d z o  m i  
p r z y k r o  p a n ie  
K o w a ls k i ,  a le  n a  tę  d o le g l i ­
w o ś ć  m e d y c y n a  n ie  w y n a la z ­
ła  d o tą d  le k a r s tw a .  A  co  p a n  
w ła ś c iw ie  d o  te j  p o r y  r o b i ł? 

—N ic .
Cr Cr Cc

Le k a rz  do pacjenta lubiącego 
zaglądać do kieliszka:

— C z y  u s k a r ż a  s ię  p a n  n a  
u p o r c zy w e  p r a g n ie n i e ?

—J a  s ię  n ie  s k a r ż ę ,  j a  s ię  
c ie szę .

W  gabinecie stomatologa.
— P a n ie  d o k to r z e ,  c z y  to  

p r a w d a ,  ż e  p a n  p o t r a f i  b e z ­
b o le ś n ie  w y r w a ć  z ę b y  ?

—N ie s te t y  n ie  z a w s z e .  
W c z o r a j  n a  p r z y k ł a d  p o d c z a s  
w y r y w a n ia  z w ic h n ą łe m  s o ­
b ie  rękę .

L e k a rz  po badaniu  zw raca 
się do pacjenta:

—P o w in ie n  p a n  z a ż y w a ć  
w ię c e j  r u c h u ,  w ię c e j  g i m n a s ­
ty k i ,  b ie g a n ia .. .

—A le ż ,  p a n ie  d o k to r z e ,  j a  
j e s t e m  m i s t r z e m  P o ls k i  
ui b ie g u  n a  t r z y  k i l o m e t r y  
z  p r z e s z k o d a m i !  .

— T o  p o w in ie n  p a n  z o s ta ć  
m is tr z e m  E u r o p y .

Cr Cr Cr

W  czasie badań przeprow a­

dzanych przez w ojskow ą ko­
m isję lekarską  jeden z pobo­
row ych udaje krótkow idza. 
Członk ow ie  kom isji pow ąt­
p iew ają w  praw dziw ość jego 
słów:

— C o ś m i  s ię  w y d a je ,  ż e  
ch c e  p a n  n a s  o s z u k a ć  - m ów i 
jeden z lekarzy.

—N i c  p o d o b ­
n eg o . Z a r a z  p a ­
n u  u d o w o d n ię  - 
odpowiada po­
borowy.

—  W id z i  p a n  
te n  w ło s  n a  s w o im  f a r t u c h u  ?

— W id zę .
—A  j a  g o  n ie  w id z ę .. .

Cr Cr Cc
P rz y  łożu chorego sprzeczają 
się dw aj lekarze:

— T o  z  p e w n o ś c ią j e s t  t y fu s  
p l a m i s t y  - m ów i jeden.

— A le ż  nie! T o  cholera! - 
m ó w i p ew nym  głosem drugi.

N a  to p ierw szy: — M y ś lę ,  
ż e  d o p ie r o  s e k c ja  z w ło k  w y ­
k a ż e ,  k to  z  n a s  m i a ł  ra c ję ...

Cr Cr Cr
—N ie c h  p a n  p a m i ę ta  - 

przestrzega lekarz -  a lk o h o l  
j e s t  p a n a  n a jw ię k s z y m  w r o ­
g ie m .

— J a  t a m  n ie  j e s t e m  tc h ó ­
r z e m .

Cr Cr Cr
— C o ś t u  n ie  g r a !  - powie­

dzia ł lekarz opukując zm a r­
łego.

Cr Cr Cr

Cr Cr Cr

U lekarza

U S C  in fo r m u ją
Brudzew: Anna Misiak i Sebastian Krych.
Przykona: Małgorzata Szalewska i Zbigniew 

Dembowiecki, Hanna Wieliczko i Dariusz Chojna­
cki.

Malanów: Magdalena Rybicka i Stanisław No­
wakowski, Arieta Błaszczyk i Piotr Łuczak, Mał­
gorzata Michałowska i Artur Szymczak.

Ture k : Magdalena Janaszkiewicz i Piotr Wyso­
cki, Jolanta Jędrasiak i Tomasz Szczepaniak, Iza- icZyK'
bella Górniak i Piotr Frątczak, Marzena Nowak i Arnold 
Monika Winiarska i Józef Kierecki, Irena Pędziwiatr i Wacław N* 
Agnieszka Wszędybył i Marcin Pyster.

Świnice Warckie: Aneta Olejnik i Zbigniew Szabela. geat3
Tuliszków: Zdzisława Bukowiecka i Marcin Mankiewicz, 

Gębicka i Radosław Kołodziejczyk, Małgorzata Wągiel i 
Kowalski.

Uniejów: Zdzisława Sasiak i Jarosław Ziętal. izrysty113
Władysławów: Marzena Nowak i Dariusz Skoczylas, 

Połatyńska i Tadeusz Szczap, Sylwia Świątek i Karol Sobczak

Brudzew: Henryk Zagozda.
Ture k : Helena Łuczak, Józef Saranowski, Miro­

sława Jafra, Franciszka Kończak.
Malanów: Marianna Wegner, Maryla Gromada.
Tuliszków: Józef Górowski.
Uniejów: Marianna Jagieła, Jan Wojtczak.
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